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Naflepsza szkoła obywatelska
W szyscy  p a m ię ta m y  dobrze  owe 

czasy, k ied y  to u  nas w P olsce ta k  
dużo  się m ow iło  o p o trzeb ie  re fo rm y  
n a u czan ia  w k ie ru n k u  „w y ch o w an ia  
p ań s tw o w eg o 1', o tym . że m y, P o lacy  
m r.m y za m ało  zm ysłu  p aństw ow ego  
i że w obec tego na leży  go w p a jać  
p rzy  pom ocy  sp ec ja ln ie  n a s ta w io n e ­
go szko ln ic tw a .

W  k itk a  la t po  te j chw ili, w k tó ­
re j z a tr iu m fo w a ły  w śró d  sfe r decy­
d u jący ch  tego ro d za ju  pog lądy , m ie­
liśm y b. różne  p ro cesy  ty p u  D em b iń ­
skiego i D oboszyńskiego , zab u rzen ia  
a n ty sem ick ie  n a  u n iw e rsy te ta c h  oraz 
m ogliśm y sk o n s ta to w a ć  fa k t. że p r a ­
wie cała  ucząca  się m łodzież, cała 
p rzyszła  in te lig en c ja  m a b a rd zo  sil­
n ie rozb u d zo n e  uczucia  narodow e, 
n a to m ia s t zm ysł p ań stw o w y  ledw ie 
zaczyna się w n iej bud z ić  i to  b y n a j­
m n ie j m e pod w pływ em  system u wy­
chow aw czego szkolnego , a racze j róż 
nyeh  oko liczności zew nętrznych  P o ­
w iedzm y w p ro st dośw iadczeń  życio ­
w ych poza szkołą.

N a dobro  re fo rm y  system u  wy - 
cb o w y w c z je s  w szko łach  m ożna by 
tu pow iedzieć ty lko  ty le , że nie ode­
g ra ł on praw dę żad n e j ro li, jeżeli ch o ­
dzi o oblicze p o lityczne  m łodzieży i 
j ( j  p rzy g o to w an ie  obyw ate lsk ie .

P o  p ro s tu  ok aza ło  się, że w ycho­
w an ia  obyw ate lsk iego  n ie  m oże dać  
żad n a  teo ria  n aw et n a jlep ie j w yłożo­
na. W  ogóle w ych o w an ia  nie da je  
n gdy  n a u k a , a ty lko  p ra k ty k a  życio ­
wa, w łasne  dośw iad czen ia  i p rzeży ­
cia.

Nie je s t wdną system u  n a u czan ia  
w szko łach , że m łodzież jest ta k a , ja ­
k a  je s t1 tak  sam o, ja k  n ie  by łoby  jego 
zasługą, gdyby była  inną , niż jest.

D latego  też n ie  w iadom o co by 
było z n aszym  m łodym  p o ko len iem  
zarów no  in te ligenck im , ja k  n ic in te ll 
g tn c k im , gdyby szko łom  zw ycza j­
nym , k tó re  ledw ie m ogą podo łać  ty l­
ko  p ro g ram o w i n au czan ia , n ie  p rz y ­
szła w su k u rs  in n a  „szk o ła "  —  w o j­
sko.

P ra k ty k a  n iezb icie  w ykazu je , że 
c h a ra k te r  m łodego ob y w ate la  o sta ­
tecznie w y k sz ta łca  i u trw a la , nie 
*zkoła pow szechna , z ak ład  śred n i lub

uniwersytet, a dopiero ODOwiązkowa 
służba wojskowa.

O czyw iście zdarzają się w yjątki, 
ale one nie przeczą regule.

Jest coś w idocznie w łaściw ego z 
jednej strony tem u w iekow i, w k tó ­

rym  się służbę wojSKową odbyw a, a 
z d ru g ie j s tro n y  ty m  p ro s ty m  i szo rst 
k im  jed n o cześn ie  s to su n k o m , które 
p a n u ją  w śro d o w isk u  w ojskow ym , że 
tam  d o p ie ro  n a ład o w an y  m ą d ro śc ia ­
mi i w rażen iam i z całego św ia ta  m ło-

Marszałek R yd z-Ś m igły  
w  W ilnie

dzien iec  o d n a jd u je  w sobie sam ym  
m ężczyznę i obyw atela.

Że ta k  je s t w s to su n k u  do m ło ­
dzieży  w ie jsk ie j, k tó ra  po uk o ń cze­
n iu  szKoły p o w szech n ej b ą k i zb ija  i 
tra c i k o n ta k ty  ze ś ro d o w isk am i k u l­
tu ra ln y m i i s łu żb ą  o b y w ate lsk ą , to' 
o s ta teczn ie  n ic  dziw nego.

O w iele b a rd z ie j zn am ien n y m  i 
p o u cza jący m  p o w inno  się w ydaw ać, 
że ta  sam a reg u ła  s to su je  się i do s tu ­
den tów , św ieżo up ieczonych  in ży n ie ­
rów7 i d o k to ró w  czy m atu rzy stó w .

O k azu je  się, że k ażd y  człow iek  
n ieza leżn ie  od tego. co tam  m e w  g ło ­
w ie, o sta teczn ie  je s t zaw sze z je d n e j 
i te j sam ej g liny, i d la tego  d e m o k ra ­
tyczne pod  tym  w zględem  sto su n k i 
w w o jsk u  w szystk im  re k ru to m  je d ­
nakow o dobrze  służą, n ieza leżn ie  od 
cen zu su  naukow ego .

To są fak ty , z k tó ry c h  w y n ik a ją  
b ard zo  p o w ażn e  k o n sekw encje .

j Nie jest d la  n ikogo  ż a d n ą  now iną , 
bo zarysow ało  się to  wyiMMlig już w 
re k u  1936, że w podzia le  d ffa  po- 
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k o len ia  s ta ry c h  i m łodych , ja k i do 
daiś d n ia  c iąży  ja k b y  jak ieś  fa tu m  
nad  rzeczyw stośc ią  p o lsk ą , jedynym  
m ed ia to rem , je d y n ą  Zupełnie w y raź ­
n ą  p łaszczy zn ą  p o ro zu m ien ia  do k tó ­
re j obie s tro n y  m a ją  zau fan ie , jest 
a rm is i W ódz N aczem y H .s to n a  w 
Jego  ręce  złożyła k lu cz  sy tu ac ji. Od 
Niego zailezało i jeszcze zależy: czy 
t. zw p o k o len ie  n iepodleg łościow e i 
to , k tó re  p o  n im  p rzy jdz ie , to  będzie 
jedno, czy b ęd ą  to siły  zupełn ie  róz 
ne, sp rzeczne, n iep o d o b n e , zw alcza­
jące  się.

W  d n c h ,  gdy p u łk i w ileńsk ie  
legionow e obohodzą sw oje  pu łkow e 
św ięta, a W ódz N aczelny  M arszałek  
.. migły-Rydiz p rzy b y w a  do W iln a  na 
u roczysto śc i z tym  zw iązane, ta k i^  
m yśli n a p e łn ia ją  głow ę nie.tylko tego 
p o d p o ru czn ik a  rezerw y jednego  ze 
św ię tu jący ch  p u łków , k tó ry  te słow a 
pisze, a le  zapew ne rów n ież  i w ielu 
i.rnych  oficerów 7, podoficerów 7, a n a ­
w et szeregow ych.

Piotr Lemiesz.

W dniu 3 bm. odbędzie się w W il­
nie uroczyste wręezenie ufundowa 
nycli przez społeczeństwo sztanda­
rów pułkom artylerii, stacjonowanym  
na obszarze DOK-III oraz uroczyste 
nadanie Marszalków? Śmigłemu-Ry­
dzowi obywatelstwa honorowego 
gmin miejskich i wiejskich wojewódz 
lwa wileńskiego.

O godz. 8.20 odbędzie się powita­
nie Marszałka na dworcu, przy czym 
członkowie organizacyj kombatanc­
kich zbiorą się przed dworcem o g- 
7 30.

O godz. 9 na pi. Marszałka Piłsud­
skiego biskup polow7y wojsk polskich 
(•awlina odprawi nabożeństwo poto­

we. Po poświęceniu sztandarów, Mar­
szałek Śinigły-Rydz wręczy je dowód 
com oddziałów i przyjmie defiladę 
honorowych bateryj.

Następnie oddziały wojskowe po­
maszerują do Ostrej Bramy, gdzie ks. 
arcybiskup Jałbrzykowski pobłogo­
sław7! sztandary. Z Ostrej Bramy u- 
dadzą się oddziały na cmentarz Bos­
sa i złożą hołd Sercu Marszałka P ił­
sudskiego.

W  południc odbędzie się w pałacu 
Reprezentacyjnym uroczystość nada 
nia Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi 
obywatelstwa honorowego gmin miej 
skich i wiejskich województwa wileń 
skiego.

Trójstronny układ handlowy
między Japdnłą, W łrtłr mi i Mandżukuo

TO K IO . (Pat.) A gencja D om ei do­
nosi, że w7 dn 5 lipca  p o d p isa n y  b ę ­
dzie w T ok io  tró js tro n n y  u k ład  h a n ­
d low y m iędzy Ja p o n ią , W ło ch am i i 
M andżukuo , k tó ry  zo rg an izu je  sto ­
su n k i h an d lo w e  m iędzy  d w am a poń- 
stw am i az ja ty ck im i a W łocham i.

lik ła d  p rzew id u je  o rg a n iz a c ji w y­
m iany  na  podstaw ie  kom p en sac ji. 
W yw óz w łosk i u s ta lo n y  zosta ł na  su ­
m ę 150 m iln . lirów  i ocznie, z czego 
120 n n ln . p rz y p a d a  na  M andżukuo , a 
30 na  Jap o n ię .

W ARSZAW A. (Pat.) W czo ra j p rz y ­
by ła  do W arszaw y  deleg ac ja  k o m b a ­
tan tów  n iem ieck ich  w liczbie 15 osób 
z rew izy tą  do  p rezesa  F e d e ra c ji P . Z 
O. O. gen. d ra  R om ana  G óreckiego, 
k tó ry  p rzed  ro k iem  b aw ił w B erlin ie  
na czele delegacji k o m b a ta n tó w  p o l­
sk ich .

K o n jb a tan e i n iem ieccy  zabaw ią  w 
Polsce 6 dn i. D n. 3 bm . goście n ie ­
m ieccy złożą w ieńce na  g rob ie  N ie­

znanego  Ż ołn ierza , a n a s tęp n ie  w 
B elw ederze. P o  p o łu d n iu  b ęd ą  w W i­
lanow ie. W  dri. 4 bm . k o m b a tan c i 
n fęm ieccy złożą w izyty  i zw ied /ą  m ia 
sio , w ieczorem  o d ja d ą  do Z ak o p an e ­
go, sk ąd  u d ad zą  się do K rak o w a ce­
lem  złożenia  h o łd u  w k ry p c ie  pod 
W ieżą S reb rn y ch  D zw onów . Po zw ie­
dzen iu  7 bm . W ieliczk i d e legacja  
k o m b a tan tó w  n iem ieck ich  od jedzie  
do B erlina .

Polska wyprawa na Spitsbergen

Tępienie donoslciełstwa w Austrii
Decyzją Biirckla 12 komisarzy w  obozie koncentracyjnym

TROMSEE, (Pat). Polska wyprawa gla- 
ciologiczna na Spitbergen  zorganizow a­
na przez Polskie Kolo Polarne wyruszyła 
z Tomsee 1 lipce, na Spitsoergen. Udział 
w wyprawie b iorę: inż. Stefan Bernadzikie

Cała ludn o ść  W ied n ia  z n a jd u je  się 
pod w rażen iem  n ag łe j decyzji gau lei- 
te ra  B iirck la  p rz e p ro w a d ze n ia  k o n t­
ro li czynności k o m isa rzy , k tó rzy  p rzy  
Iziek-ni by li p rzed sięb io rs tw o m  i wię 

k.szym sk lepom , celem  k o n tro li ich  
dzia ła lności, o trz y m u ją c  od ty ch  
iTzedsiębiorstw  w ysokie  pensje . 

S k arg i ludnośc i na  tych  k o m isa rzy  
spow odow ały  obecn ie  na  ro zk az  B iir­
ckla b a ra z o  su no w- e u k a ra n ie  n ie k tó ­
rych  spośród  k o m isa rzy , p rzyczym  
12 zostało  w ciągu  nocy  w czora jsze j 
a re sz to w an y ch  i w god zin ach  r a n ­
nych odesłan y ch  do obozu k o n cen fra  
cy jnego  w D achau . R ów nocześnie 
B urcke] zapow iedział w yd an ie  rozpo  
rząd zen ia  n o rm u jąceg o  d o ty ch czaso ­
wą ustaw ę  o k o m isa rzach . B iirckel 
w e jrza ł p rz y  tej sposobność: w d z :e- 
dznę tak  b a rd zo  obecnie  rozpow sze­
ch n ionego  donosic ie lstw a, z pow odu 
k ió rego  co raz  to w ięcej osób w ędro ­
w ało  do a re sz tu . D onosicie lstw o p izy

bra ło  już  tak ie  ro zm ia ry , że B iirckel 
zw rócił się do ludności z apelem , za­
w iad am ia jąc , że k to k o lw iek  zdoła li­
ch w ycić d e n u n c ja n ta  n a  g o rącym  u- 
czynku , o trzy m a  n a ty c h m ia s t p rem ię  
w w ysokości 50 RM. W  n a jb liższych  
d n ia c h  n as tąp i w zw iązku  z tym  ro z ­
p a trzen ie  o s ta tn ic h  w ypadków  a re sz ­
to w an ia  o raz  k o n fisk a t m a ją tk ó w . 
K on tro la  ta  zostan ie  p rzep ro w ad zo n a  
w to n ie  życzliw ym  dla  p o szk o d o w a­
nych. W  w y n ik u  te j ak c ji re a k ty w o ­
w ano już  u su n ię teg o  w sw oim  czasie 
p ro fe so ra  w iedeń sk ie j A kadem ii Szt 
P ięk n y ch , u rzęd n ik ó w  zaś. k tó rzy  
p rzy czy n ili się do .jeg o usun ięc ia , na- 
l \ ih m ia s t  zd ym isjonow ano . Akcja 
B iirck la  je s t żyw o k o m en to w an a  
w śród  cz łonków  p a r tii  narodow o-so- 
c ja lis ty czn e j i w śród ludności W ied ­
nia. Z d ru g ie j s tro n y  zd a je  się nie 
u legać  wątpliw 7ości, że B iirckel p o ­
stan o w ił skończyć z pewmymi n ied o ­
ciąg n ięc iam i w łon ie  p a r ti i .

Wojska czerwone w Hiszpanii 
cofając sil; palą zboża

SALAMANCA, (Pat). O  wczorajszych 
sukcesach powstańczych na odcinku Ce 
stelion og łoszono następujące szczegóły: 
kolumny generałów  Ar and a i Garcia Vall- 
ne podięły  w piętek szerzej zaikrojona ak 
cję na 25-kilometrowym odcinku frontu. 
Kolumny te  pomimo zaciek łego  oporu 
przeć.wnika zdołały  przerw ać linie nie­
przyjacielskie w kilku punktach. Znaczenie 
przerwania fego odcinka frontu wynika z 
ośw iadczenia szefa sztabu armii czerw o­
nej, który jeszcze we czwarfek w przem ó

wieniu radiowym podkreślał, że  zajm rw a 
ne pozycje posiadaję nader doniosłe  zna 
czenie dla obrony Sagunfu i d la teg o  ufrzy 
m ane być muszę ze wszelkę cenę. W ojska 
narodow e, działa ,ęce na obszarze górk 
skim Espadan oddalone sę wszystkiego o 
15 km od granicy prowincji W alencji. 
Kolumna, która w piętek popołudniu  zaję 
ła Becjhi znajduje się odlegiości 25 kim. 
O d Sagunłu, nieprzyjaciel przez wycofa­
niem się podpalił pole z dojrzewającym 
zbożem

wicz —  uczestnik poprzedn.ch  polsk.ch 
wypraw polarnych na Spitsbergen i G ren­
landię, oraz do c  dr Bronisław Halicki, i 
Ludwik Sawicki. Ekspedycja prowadzić b ę  
dzie  badania nad lodowcami, ich działał 
ności oraz zjawiskami zachodzącym  na 
przedpolu  lodowców

Wyniki tych badań  maję przyczynić się 
do  pognębienia naszej znajomości zjawis­
ka zlodów acen.a podczas tzw. epoki lo­
dow cow ej, kiedy przeszło trzy czwarte 
ca łego  obszaru Polski pokrywał potężny 
płaszcz lodowca.

W yprawa pofrwa ok 3 miesięcy.

Schmeling wyjechał 
do Niemiec

NOWY JORK, (Pat). W  sobo tę  Schme- 
ling opuścił Amerykę Aa parow cu „Bre- 
m en" udając się w d ro g ę  pow rotnę a o  
Niemiec. Schmeling czuje się już znacznie 
lepiej chociaż przez pew ien czas pozo- 
stanie jeszcze p o d  opieka lekarzy.

TOKIO, (Pat). Wczoraj o świcie Chlń 
czycy zerwali tamę na rzece Jangise o 20 
km w górę rzeki ufortyfikowanej zagrody 
s Mayung, która uołycirczas powstrzymy­

wała posuwanie się okrętów ;«pońskKh w

kierunku Hankou. Lotnicy donoszę, ie  ol­
brzymie masy wód spływają w kierunku 
jeziora Peheu. Doniosły strategiczny ob 
szar, leżący pomiędzy rzeką a pasmem 
górskim, przebiegającym w południowo-

zachodnie; części prowincji Aphwei, za­
mienił się w olbrzymią pustynię wodn’ 
Obniżenie się poziomu wód w dolnym 
biegu rzeki utrudni w znacznym stopniu 
posuwanie się okrętów japońskie n.
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Powodzenie
u wszystkich

zdobędzie Pani gdy ce­
ra Jej będzie świeża, 
gładka i biała.
Krem Cazimi Metdmor- 
phosd, dzięki swym skład­
nikom „zm.eniającym" 
(nretamorphosaj, usuwa 
piagi, wągry, zmarszczki 
i inne wady skóry. Czyni 
cerę świeżą, młodą i 
powabną.

Szef sztabu głównego gen* Stachiewicz
r k  M e  B s a  b u  k a t

M E L $lftK i. (Pat.) vV sobotę, dn. 
2 bm. p rzyby ł cło H els.nek  szef sztabu  
głów nego gen. S tachiew icz złożył 
przed po łudn iem  w izy ty  o fic ja lne  sze 
fow i fińsk iego  sz tabu  generalnego, 
gen. O esliow i, nacze lnem u  dow ódcy 
a rm ń  fińsk ie j gen. O esttrm an n o w i, 
posłow i R. P. Sokolnicki^m u, u rzędu  
jącem u m in istrow i obrony  prem ierow i 
C ajan d ero w ł o raz  u rzęd u jącem u  m i­
n is tro w i sp raw  zag ran iczn y ch  Volon- 
naa.

O godz. 12 30 rew izytow ali gen. Sta 
ch iew icza: gen. O esch, gen. O ester- 
m an n , p rem ier C a jan d er, poseł Sokoł 
n icki o raz  m in is te r Y ołonnaa.

O godz. 13 naczelny  dow ódca a r ­
m ii fiń sk ie j gen. O esferm ann  podejm o 
w ał gtsn S tach iew icza i jego św itę 
śn iad an iem  w kasyn ie  B rando . Po 
śn iad an iu  gen. S tachiew icz zw iedził 
um ocn ien ia  o b ro n n e  w okolicach  Hel 
sinek.

O godz. 1 7 m arsza łek  F in lan d ii 
M annerheim  p ode jm ow ał gen. S tachie 
w iem  h e rb a tk ą  w  swej p ry w atn e j wił 
li. P rży  te j o kazji m arsza łek  M anner 
heim  w ręczy ł gen. S tachiew iczow i 
w ielką w stęgę o rd e ru  B iałej Róży oraz 
u d ek o ro w ał k o m an d o rią  o rd e ru  B iałej 
Róży płk. Jak licza  oraz a tta c h e  w o j­
skow ego R. P. w F in lan d ii pp łk  Ło­
sia, a k rzyżem  oficersk im  rtm . HcJTo- 
cha.

W ieczorem  poseł R. P  SoKołntcki 
w ydał n a  cześć gen. S tachiew icza 
obiad.

Po o tied z ie  gen. S tachiew icz p rz y ­

ją ł p rzedstaw icieli m iejscow ej prasy , 
k tó rym  udzie lił n astępu jącego  ośw iad 
czenia:

„Przybyłem dc Finlandii ceiem odda 
nla wizyty, którą w ubiegłym roku zło­
żył w Poisce szeł sztabu generalnego 
gen- Oesch, pozostawiając po sobie jak 
najmilsze wspomnienia. Przy sposobnoś 
ci fej wizyty miałem możność poznania 
marszałka M&nneiheima, wielkiego wodza 
Waszego Narodu, wyższych dowódców 
sił zbrojnych Finlandii oraz złożyć hołd

żołnierzom fińskim, którzy w obronie nie 
podległości ojczyzny stracili swoje życie. 
Poznałem też ciekawe urządzenia obron 
ne, które świadczą chlubnie o przygoto­
waniu wojennym I zdecydowanej woli 
poJjęcia walki o niezależność Waszego 
kraju.

Korzystam z miłej sposobności, aby 
w/razić moje szczere podziękowanie za 
serdeczne przyjęcie i złożyć wojsku fiń­
skiemu swoje gorące życzenia dalszego
wymyślnego rozwodu".

■ze* Sztabu G łów nego gen. Stach ewicz po  przyjeździe na dw orzec w Tallinie w 
rozrr.owie z szetem  Sztabu G łów nego estońsk iego  gen. Reekieiti.

H H B B B

WYCIECZKA
do 6 DYNI i m  HEL

O d j a z d  z Wilna 1 sierpnia; p o w r ó t  6 sierpnia. 

Soecjałnym pociągiem z wagonem restauracyjnyrr. 
i wagonem d an iin g iem . 

Z a p i s y  w „ K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M - 
ul. Bisk. Bandurskiego nr 4, w ciągu całego dnia

C/cfz fc f#  2 9  z l .  50  g r r

Powróu na inaugurację parlamentu 
słowackiego...

BRATISLAWA, (Pał) D elegacja Słowa 
ków z Ameryki dokonała szerszej wyniia 
ny pog lądów  z »rzeos aw cie a«ni narodo 
■yej p an ii slow doklej oraz słowackiej par­
tii rzemieślniczej. Rozmowy łe przyczyniły 
się do  umocnienia przekonania co do  ko­
nieczności zjednoczenia wszystkich Słowa 
ków dla uzyskania autonomii. Jeden  z 
członków  dełe-yucji Słowaków amerykań

skich Husek. króry był jednym z tygnaie- 
rtuszy umowy Pittsburskiej opuścił Brati- 
sław ę udając się w  drogi, powrotną do 
Ameryki. Zapytywany przez dziennikarzy 
na dw orcu w ^prawie sw ego puWrołu do  
Słowacji p. H jsek  odpow iedzia ł, ż e  po. 
wróci d o  kraju dop ie ro  na inaugurację par 
lam entu słow ackiego.

TOKIO, (Pal). Agencja Domei donosi, 
że b. szef GPU na Dalekim Wschodzie 
Henryk Samojłowkz który zbiegł do Man 
dżukuo udzielił przedstawicielom prasy 
japońskiej wywiadu, w którym na wstępie 
oświadczył, że jest przeciwnikiem Stalina, 
natomiast zdradził swej ojczyzny I 
współobywateli". Samojłowicz (pseudo 
Luszkow) oznajmił, że postanowił uciec 
z ZSRR z chwilą, gdy został odwołany do 
Mosicwy wraz z kierownikiem partyjnym 
na Dalekim Wschodzie Siacewiczem. Po­
czątkowo próbował ucieczki przez punkt 
graniczny Grodekowo, lecz z powoau 
trudności zmienił plan I przekroczył gra 
nlcę w pobliżu m. Posjeł. Decyzja ucięci 
ki trwała długo, ponieważ Samojłowicz 
nie chciał narażać swych krewnych i przy 
jadół pozostałych w Sowietach. Jednak w 
końcu postanowił zbiec z ZSRR, by ujaw 
nić wobec świata tajemnice łerorystyeznej 
dyktatury oraz polityki sowieckiej, by w 
ten sposób pomóc ludności tow.ecklej, 
cierpiącej ponad wszelki wyraz.

Samojłowicz-Łułzkow oświadczył, że 
brał udział w dochodzeniach, poprzedza 
jących procesy opozycji w latacn 1935 I 
1936. Wedle Samojłowicza oskarżenia w 
tych procesach były dowolnie sfabrykowa 
ne celem pozbycia się opozycjonistów. 
Zeznania oskarżonych zostały wymuszone 
za pomocąsiraszHwych tortur. Jeśli .lawet 
zdąży się, że któryś z oskarżonych odwo 
fuje te znani; złożone w GPU, podczas 
publicznego procesu — to uałychmlasl 
po powrocie do więzlema na Łubiance 
staje się ponownie uległy,

Samojłowicz-Łuszkow ostrzega naród 
japoński przed sowieckimi przygotowania 
mi sowieckimi. Moskwa, udzielając porno 
cy wojskowej Chinom, dąży do wciągnię 
cia Japonii w wojnę, podczas której prag 
nie zadać jej kięskę. Wojska sowieckie 
skoncentrowane na wschód od jeziora Baj 
Italskiego wynoszą 40o 000. Znajduje się

tam ponOu.o 200 sam^clów, w okolicach 
zaś Władywosfoku skoncentrowano 90 ło 
dzi podwodnych. Ostatnio przybyło na 
Daleki Wscnod 25 dywizji strzeleckich.

Chiny — wedle Samojłowicza - Łusz- 
kowa — stanowią narzędzie polityki mo­
skiewskiej Sympatie Moskwy wobec 
Chin są obtudne Ostatnio aresztowano 
w ZSRR If.OOO Chińczyków, z których 8 
tys zesłano. Moskwa dąży do zbolszewi 
zowama Chin po ich wyczerpaniu. Czyst 
ka wciąż trwająca w Sowietach nie ogranf 
cza się dc, wybitniejszych komunistów I 
yzszycn wojskowych. Masowe areszty w

wyższy eh wojskowych armii i wśród Ludnoś 
ci cywilnej, są ną porządku. Pomimo, iż 
czystka stwarza możliwość szyokiego a- 
wansu dla młodzieży, nastroje wrogie wo 
bec reżimu rosną wśród młodzieży, po­
dobnie jak wśród całej ludności ZSRR.

dennego nie wy trafi
MOSKWA, (PatJ. Do Najw/żsiej Rady 

Republiki Ros/jsklej wybrano 66 wojsko­
wych, w tej liczbie marszałków Woroszy- 
fowa I Bluechera- Dziś już można twier­
dzić z całą pewnością, że marszałek Bu- 
chenny wybrany nie został.

l a c h ę
ocynkow aną

t a ś m o w ą

m S ą d z l m i r fLpoleca

V. CU LEM  Sp-cy
Wilno, Końska 16, tal. 2*91

tycn wojskowych. Masowe areszty w menny wybrany nie zortaf. mra— ■
■ r i H n a M d b i i H r i t a r i H B a i B K m n n K n r a H n B a B H i n B a B B r a B B n H n B B B

L os ż o n y  L itw in ow a  
p o z o sta je  w  d a lszy m  c ią g u  ta jem n icą
LONDYN. (Pat). Los żony Litwinowa w Hicie otrzymanym w Londynie przez jej | bywafa od 6 miesięcy jarto nauczyck 

pozosfaje w dalszym ciągu tajemnicą. Po matkę. List ren datowany był 6 czerwca i języka angielskiego. W tym ostatnim 
głoski, że została ona rozstrzelana, w dal I pisany ze Swierdłowska na Uralu, gdzie cle p. Litwinow pisała, że niezadługo 
szym ciągu kursują po Londynie Ostatnie jak potwierdziła matka p. Litwinow, żona I jedrle na kilka dni do Moskwy Od h 
wiadomości od p. Litwinow zawarte były sowieckiego komisarza soraw zaar. orze- * czasu wszelki ślad po niej zaginął.

w Hicie otrzymanym, w Londynie przez jej 
matkę. List y-n datowany był 6 czerwca 
I pisany ze Swierdłowska na Uralu, gdzie 
jak potwierdziła matka p. Litwinow, żona 
sowieckiego komisarza spraw zagr. prze-

Przed eolskim lotem do stratosfery
W ARSZAW A. (Pat.) W  d n iu  w czo­

ra jszy m  sp ec ja ln a  k o m is ja  z ra m ie ­
n ia  Rady tec tin iczne j p ierw szego  poi 
sk iego  lo tu  s tra to sfe ry czn eg o  d o k o ­
n a ła  lu s tra c ji p o s tęp u  p ra c  p rzy  b u ­
dow ie p ró b n e j gondoli s tra to s fe ry c z ­
n e j p o w sta jące j w je d n e j z f irm  w a r­
szaw sk ich . W  chw ili o becnej sam a 
k u la  gondoli z 2 -m ilim etro w ej b lachy  
a lu m in io w ej je s t już u kończona i od- 
Dyw ają się s tu d ia  nad  w m o n to w a­
n iem  w  n ie j p rz y rz ą d ó w i u rząd zeń  

M BraBBBBHBffg W H IB M P

w ew n ątrz  gondoli. G ondola m a jedno 
w ejście g łów ne o k rąg łe , um ieszczone 
w górze ku li i 3 w łazy zapasow e do 
w y sk ak iw an ia  n a  w y p ad ek  k a ta s tro ­
fy. W aga  ku li bez p rzy rząd ó w  w y­
nosi p rzesz ło  100 kg. W  id en ty czn y  
sposób, jed y n ie  z in n eg o  m a te ria łu , 
zb u d o w an a  będzie  gondo la  w łaściw a. 
G ondola p ró b n a  u k o ń czo n a  będzie 20 
lipca.

Gubernator Kłajpedy
•*sr K o w n i e

RYGA. (Pat.) D onoszą z K ow na: 
P rzy b y ł tu  g u b e rn a to r  K ła jp ed y  Ku 
b ilus celem  złożen ia  ra p o r tu  ,v spra-. 
wie o s ta tn ic h  zajść. K om endan t w o j­
skow y K ła jp ed y  w ydał ro zk az  z a b ra ­
n ia jący  u rz ą d z a n ia  w szelk ich  zgro 
m ad zeń  p u b liczn y ch  i w ieców  pod 
g ro źb ą  k a ry  3 m iesięcy  w ięzien ia  lub  
g rz y w n y  do 5000 litów .

Ż y d z i  m e  m a j ą  d o s t ę p u  
d o  o g r o d ó w  p a ń s t w o w y c h  

w  A u s t r i i
W IE D E Ń  (Pat.) M in isterstw o  R ol­

n ic tw a  w yd ało  zarząd zen ie , k tó n  go 
m ocą zam k n ię ty  zosta ł dostęp  d la  Ży­
dów  do w szy stk ich  ogrodów  p a ń s t­
w ow ych  w W ied n .u  i A ustrii.

bywafa od 6 miesięcy jako nauczycielka 
języka angielskiego. W tym ostatnim liś­
cie p. Litwinow pisała, że niezadługo po 
jedrk na kilka dni do Moskwy Od tego  
czasu wszehu ślad po nie) zaginął.

P ry m as  Hlond u Ojca Świętego
CITTA  D E L  V ATI GAM O (Pat.)

O jciec Św ięty  p rz y ją ł w  dn . 2 bm  na 
d łuższe j a u d ien c ji J. E . ks p ry m a sa  
P o lsk i k a rd y n a ła  H londa.

niewidoczni* 
przylegajqcy. nodaiqcy 

lon wloiciw«| 
karnacji nieszkodliwy, 

o ik o n y ,  z c z a s i e -  
c i e k  c e b u l k i  l i l i i  

u d e r

I nlczem niezustqpiony 
środek u p i ę k s z a n i a  
c e r y  w s p o s d b  
p r a w d z i w i e  
d y s I

ęfesieĄ
O  z J u n

i ,  s lo ta ,, 

z o r r o n e r ...
Zaopatrz s ię  w  porę vr 
tabletki Togal. W  razie  
przeziębienia, gorączki, 
kataru, grypy od d a  c i 
Togal dobre usługi. Togal 
stosuje się w  daw ce po 
2 tabletki 3 lub 2 razy  
dziennie. Togal powodu­
je spadek gorączki i przy- 
nosi ulgę. Do n a b y cia  
we wszystkich aptekach.

R g f l i  t y g i y s y
rasowe (szczenięta) 6 *ygodniOwft do 
sprzedania — ul Tomasza Zana 7-—% 

godz. 17—19 codzień

KURJER" (4498f

po ucieczce do HmdzuUsuo
Koncentracja wojsk sowieckich koło jeziora Bajkalskiego. 

Oskarżania w procesach oyiy dowolnie fabrykowane

(o opili li. siei li. P. II. na Piki liMzie



,KURJER" (4498J

n d c M e n ia
roltictwa

w oświadczeniu wicepremiera Kwiatkowskiego
Z godnie z zapow iedzią , z łożoną 

dnra 23 m arca  b r p rzez w icem inist­
ra  sk a rb u  M oraw skiego na  posiedze­
n iu  k om isji sp ec ja ln e j do sp raw  od 
c lu żen ia  ro ln ic tw a  pod ję ło  m in is te rs t 
wo sk a rb u  w ub. m iesiącu  w ścisłej 
w sp ó łp racy  z posłam i, k tó rzy  złożyli 
w niosk’ o now elizację  u staw  oddłużę 
m ow ych, p race  badaw cze  n ad  zagad 
r ie n ia m i z dz iedziny  k re d y tu  ro ln i, 
czego i zad łużen ia  ro ln ic tw a .

Po u k o ń czen iu  tych  p rac  p rzy ją ł 
■ ''iiep rem ier i m in is te r  sk a rb u  E uge- 
n usz K w iatkow ski pp . posłów  J a ­
b łońsk iego , K rzeczunow icza , M ichał 
sk icgo i N w iatapełk  - M ińskiego

W  to k u  rozm ow y p o d k re ś lił wice 
p re m ie r  k ilk a  m om en tów  z a sa d n i­
czych , a m ianow icie :

1) ogó lna  k ap ita ło w a  sum a w ydat 
ków , pon iesio n y ch  p rzez  sk a rb  p ań  
stw a w zw iązku  z a k c ją  odd łużen ia  
ro ln ic tw a , dochodzi

KW O TY  1 M ILIARDA ZŁOTYCH

i  b ieżące  obciążenie  b u d że tu  p ań stw o  
wcgo z tego ty tu łu  p rzek racza  40 m i

WILNO 
Mickiewicza 18 

Tel. 19-05.

C icho sza

Apelujemy 
do p. Janowicza
Nad Naręczem cudowna pogoda i zapo 

wiieoż ogrom nych zjazdów. Jak  zaitoka Ad 
riałyku leży przed nami 80 kim  kw lazuru. 
Cóz z tego, kiedyś (aforyzm pewnego młodo
0 1 turysty ze Śląska) „Nairacz podohny je®t 
do pięknej kobiety, na którą Ttie uprzywiie 
jowanym wolno tylko patrzyć1'.

Na miejscu daje się odczuwać gw ałtow­
ny brak sprzętu wodnego: Obie przysnainie:
Ligi M. i K. i Szkolna posiadają sprzęt wod 
iiy. dla członków i gości. Scl.ronuko LPT 
posmda kilka kajaków  dla swoich mieszkań 
*ów Pozatem  just kilka barek rybackich I 
to wszystko.

A tymczasem 4 lipca przyjeżdża ol­
brzymi obóz roboaniczy (1,000 ludzi w 3-ch 
turnusach, po 330 ludzi jednorazowo) Ozy ci 
tylko m ają patrzeć na Narocz? W n.cdzielę
1 święi»» bywa tu po parę  tysięcy osób. Ciąg­
ną wędrówki z miasteczek okolicznych na 
row cracn.

Apelujemy', do p. Jamawicza, który zafun 
dował W ilnu Sobieskiego, o jakiś stary ku ­
ter rybacki z Gdyni. Apelu jam y do B. G. K. 
o kredyty. Nie soolno marnować Naroczy. 
Kuratorium Okr. SzK. Wil. daje przednie 
biorcy, który uruchomi statek lub dużą 
łódź motorową (niorską; na Naroczu bez 
płatnie: prawo korzystania z przystani, po­
mieszczenie bezpłatne na zimę ,bezpłatny 
pokoik dla sternika. Miejmy nadzieję, że i sa 
moirza< powiortowy, oraz inne instytucje przy 
szłyby na początek z po nu rą  ryzykantowi. 
Zainteresował się również ty-m zagadnieniem 
podczas swego pobytu i mim. kom unikacji 
pułk. Ulrych.

Słowem grunt jest przygotowany, tylko 
dz.ałać i to dz .tłać szybko! Na 3 4 6-ty itd. 
bipca zapow iadają się duże wycieczki. Trze 
ba tedy jechać do Gdyni, kupić ku ter i wy 
siać na Narocz — expressem

N. N.N.

P. S. Przedsiębiorca pryw atny z paru ża 
główkami i k ilkunastu kajakam i też mile 
widziany.

bonów  zło tych . Z rea lizow an ie  poseł 
sk ich  p ro je k tó w  odd łużen iow ych  w 
p ro p o n o w an e j obecnie fo rm ie  w ym a 
gałoby w k ró tk im  stosunkow o okresie 
czasu  d oda tkow ego  jednorazow ego  
w ysiłku  budżetow ego  w su m ach  b a r  
dzo znacznych , a za ty m  n aru szy ćb y  
m usia ło  rów now agę  b u d że tu  umiemoż 
liw ia jąc  p ań stw u  spełnienie zadań  
po d staw ow ych  w in n y ch  dziedzinach  
życia publicznego. N iezależnie od te 
go dalsza rozbudow a ustaw o d aw stw a  
odd łużeniow ego o d d z ia ła łb y  m u sia ła  
u jem n ie  na  a p a ra t k red y to w y , służą 
cv p o trzeb o m  całości ro ln ic tw a .

2) S tw ierdził: n a to m ia s t należy , że 
p rzy s łu g u jące  ro ln ic tw u  na  m ocy obo , 
w iązu jącego  obecnie  u s taw o d aw stw a
N IE  ZOSTAŁY JE SZ C Z E  W  CAŁOŚ 

CI W YKORZYSTANE.
W  chw ili obecnej p o zosta je  jesz 

o je  d c  ro zp ro w ad zen ia  ulg i u m o rzeń  
n a  ogólną sum ę przeszło  70 m ilionów  
zło tych , na co odpow iedn ie  fundusze  
są zarezerw o w an e . N iew ątp liw ie  d o ­
da tk o w e  ulgi na  tak  zn aczn ą  sum ę 
w p łyną pow ażn ie  na sy tu ac ję  fin an  
sow ą ro ln ic tw a , a re z u lta ty  te j akcji 
odczute  będą  g łów nie prz.ez ro ln ic t 
wo d ro b n e  i średn ie .

3) N ajdon iośle jszą  je d n a k  d la ro i 
n ic tw a  sp ra w ą  je s t w edl" założeń  p ro  
g ram ow ych  m in is te rs tw a  sk a rb u , 
p rzy w ró cen ie  w arsz ta to m  ro lnym

ZD O LN O ŚCI K R E D Y T O W E J,
o raz  p rzw ró cen ie  za u fa n ia  do te j zdol 
ności. O s ią g n ię c i  celu  l*go zw iąza 
r e  je s t ściśle z u ru ch o m ien iem  apa  
ra lu  k red y to w eg o  ro ln iczego , k tó ry  
r>o ok resie  k ry zy su  zdo ła ł się już  częś 
cicw o odbudow ać od jak ich k o lw iek  
w strząsów  i n iespodz ianek  W ycho­
dząc z tego założenia, p. w icep rem ie r 
za in ic jo w ał już  w m in. sk a rb u  p race  
zm ierza jące  do zu pe łn i"  now ej akc ji

k ie d y to w e j ro ln iczej. W a ru n k i te j ak  
cji u s ta la n e  z o s tan ą  n a  zasad ach  wy 
n .k a ją c y c h  z dośw iadczeń  o k resu  
p rzesilen ia . Ja k o  p ie rw szą  n a jb a r ­
dziej p a lącą  po trżebę, k tó ra  w yrazi 
s :ę w p rzed ło żen iu  u staw o w y m  na n a j 
bh ższe j zw y cza jn ej sesji se jm ow ej, 
uzn a je  się k re d y t d łu g o te rm in o w y  
dla śred n ieg o  i d robnego  ro ln ic tw a  
ze sp ec ja ln y m  uw ględn ien iem  k red y  
tu  na  sp ła ty  ro d z im e , k tó ry  zarazem  
p rzec iw d z ia łać  będzie
N A D M IERN EM U  ROZDRABNIANIU 

W A R SZTA TÓ W  ROLNYCH.
o raz  k re d y tu  na  k o n w ers ję  ońecnych  
zad łużeń  k ró tk o te rm in o w y c h  
NA K U PN O  Z IE M I I IN W E S T Y C JE .

Ze w zględu na  to, że k re d y t tak i 
d la  zapew nien ia  praw IdłoWej ,ego ob 
sługi n ie m oże być drogi, p rzew id u je  
się m ożliw e

P O T A N IE N IE  TEG O  K RED Y TU  
w d rodze  d o tac ji ze środków  b u d ż e ­
tow ych, k tó re  zap re lim m o w an e  zosta  
r.ą w n as tęp n y m  budżecie. P on iew aż 
da le j g o sp o d arstw a  n a jd ro b n ie jsze  
ze w zględu na  ich  w łaściw ości nie 
będą  m ogły  zaciągać d łu g o te rm in o ­
wego k re d y tu  zabezpieczonego h ipo  
tecznie, p rzew id y w an e  jest s tw o rze­
nie dla n ich  in n y ch  m ożliw ości k re ­
dy tow ych  za po śred n ic tw em  eh  n a ­
tu ra ln eg o  a p a ra tu  k redy tow ego , ja ­
k im  są spó łdzieln ie  ro lm cze i gm inne  
k asy  pożyczkow o - oszczędnościow e, 
kasy  k re d y tu  bezp rocen tow ego , w re ­
szcie kom unalne  k asy  oszczędności.

Ja k  w yn ik a  z pow yższego, d ąże­
niem  M in isterstw a S karbu  jes t, aby  
rów noleg le  z w ysiłkam i rząd u , idący- 
m w k ie ru n k u

PODTRZYM ANIA CEN R O L N I­
CZYCH

i, co za tym  idzie, o p łaca1 ności w ar- 

(.iDokończenh na słr. 5)

P o rzą d ek  obrać*
najbliższego posiedzenia Sejmu

WKARSZAWA, (Fał). Porządek obrad 
p lenarnego pos.edzeiiia Sejmu Rzeczypo. 
spoinej w dn. 6 lipca 193E. r. o godz. 11 
obejm uje:

1) spraw ozdanie komisji oświatowej O 
rządowym projekcie usiawy o  Akademii 
W ychowania Fizycznego Józefa Piłsudskie 
gic, w W arszawie prawozdawroa p o s t1 B. 
Pochmarski), 2 )  sprawozdajcie komisji 
spraw zagranicznych o  rządowym pto jek  
cie ustawy o zatw ierdzeniu układu z dnia 
20 czerwca 1938 r. między stolicą aposto l­
ską a Rzeczypospolitą Polską w sprawie 
ziem, kościołów i kaplic pounickich, kló-

C c f i o  n a  s z e k l i

Nagły v rniosek radnych m. Wilna
w sprawie przepełnienia szkół średnich

Od kilku lat wytworzyła się w W il­
nie sytuacja, że zakłady średnie ogól 
no - kształcące, a zwłaszcza zawodo 
we mogą przyjąć jedynie drobny od­
setek kandydatów do tych zakładów  
z braku miejsc. W skutek tego szko­
ły powszechne w klasach V I i V II są 
przeciążone elementem drugorocz- 
nym, który z wyżej podanycli przy 
czyn pozostał. Dla ilustracji wystar­
czy przytoczyć Radzie Miejskiej do 
wiadomości, że W roku szkolnym  
1638-39 — 1) w Gimn. Mechanicznym  
zlozonych było 800 poaań o przyję­
cie —  miejsc zaś jest niewiele ponad 
100, 2) w Państwowej Szkole Ogród 
nJczej zgłosiło się 108 kandydatów—  
miejsc jest około 35, 3) w Gimn. im. 
Ad. Mickiewicza zgłosiło się ponad

Kronika tygodniowa

300 kandydatów —  miejsc jest około 
70, 4) w Gimn. im. Kr. Zygmunta Au 
gusta zgłosiło się kandydatów ponad 
160 —  miejsc jest 56, 5) w Gimn. im. 
Ad. Czartoryskiego zgłosiło się 220 
kandydatek —  miejsc jest 84 i 6) w 
Gimn. im. E. Orezszkowej zgłosiło się 
220 kandydatek —  nuejsc zaś jest 70 
itd.

Powyższy stan rzeczy wskazuje w 
jak rozpaczliwej sytuacji znalazło się 
szkolnictwo w m. W ilnie oraz, że je­
dynym wyjściem z tego jest bodowa 
odpowiednich zakładów naukowych 
na naszym terenie. Wubec tego niżej 
podpisani składają wniosek treści na 
stępującej:

Wysoka Rada uchwalić raezy. Ra

da Miejska prosi Pana Prezydenta 
Miasta by przedstawił władzom nad­
zorczym stosunki jakie zaistniały w 
ostatnich latach w szkolnictwie śred 
nim w W ilnie oraz wrskazał na potrze 
bę bezwzględnego uruchomienia bra 
kującej ilości średnich zakładów nan 
kowycli ogólno - kształcących i zawo 
dowych zwłaszcza zaś tego ostatnie 
go typu. Równocześnie Rada Miejska 
deklaruje gotowość udzielenia od do 
wlednich placów pod budowę odnoś­
nych ^akładow.

W ysło u ch , B aturo , Gagis, Gron- 
k o w sk i, M łyn a rczyk  R u b e l, Wie- 
rusz-K ow alska , B rzo sio w sk i, Pa- 
zo w sk i, Tracz, H erm anow icz. 

i n m a n n B B n

rych kościół katolicki zosta ł pozbaw iony 
przez Rosję (spraw ozdawca pose ł a r  A. 
Kroebl), 3) spraw ozdanie komisji buążeto  
wej o  rzędowym  projekcie ustawy o. zmir 
nie ustawy z dn . 23 mairca 1938 r. o finan­
sowaniu niek;orycn inwesrycyj z funaćt 
szów pańslwowycb-w okres e  d o  marca 
1939 r. (spraw ozdawca posef b. Sikorski),
4) spraw ozdanie komisji o zabezpieczeniu 
podaży przecinrofów  pow szedniego  użyt­
ku (spraw ozdawca poseł A. Ropczyńsk'),
5) spraw ozdanie komisji specjalnej do  
spraw aprowizacji o rząacw ym  projekcie 
ustawy o zmianie dekretu  Prezydenta Rze 
cz /pospo lite j o regulow aniu gospodarki 
cukrowe' i buraczanej (sprawozdawca po 
seł B. Łubieński), 6) spraw ozdanie konisji 
speeialnej J o  spraw aprowizacji o rządo­
wym prcąekcie ustawy o zm .anie -ozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
spraw 'e uregulowania obro tu  zwierzętami 
gospodarskim i i d iab iem  oraz obrotu hur 
tow ego mięsem (sprawozdawca poseł C. 
dębicki), 7) spraw ozdanie komisji pracv o 
rządowym projekcie usrawy o popraw ie, 
finansów ubezpieczalni krajowej w Pozna 
niu (spraw ozdawca poseł dr W, Zakl *a), 
8) spraw ozdanie komisji zdrowia p o b ie ż ­
nego i o p :eki społecznej o rządowym pro 
iekcie ustawy o zmianie rozporządzeń1!! 
Prezydnfa Rzeczypospolitej o wykonywa 
niu praktyki lekarskiej (sprawozdawca po 
seł ks dr J. Lubelski).

ZJrowle ule£oe od bucika 
Choroby irodto — noga mokra 
Pracz a  wngoC nie przenika? 
Przez skórę gumową BERSON 

O K M A.

ERSON OKMA

Płot jest również zagadnieniem 
skomplikowanym

P rasę  p o lsk ą  zalew a o burzen ie  z 
pow odu  płotów . Nie podzie lam y  te­
go o b u rzen ia  zasadniczo . W  zasadzie  
m yśl p re m ie ra  jest zdrow a. P o lska  
była i je s t ch o rą  na  w ie iko ludztw o ; 
,W ie lk ą “ była d aw n a  sz lach ta  Stroi 
la się w atłasy  i p iła  drogie  w ina , ale 
rtii zostaw iła  n am  ty ch  w sp an ia ły ch  
, żyw ych k a m ie n i1 , jak ie  pozostały  
np i po  szlachcie  fran cu sk ie j, ln te li- 
gen t w m ałym  m iasteczk u  będzie 
dbał o k u ltu rę  sw ego m ieszk an ia , je 
go żona bedzie m ia ła  sreb rn eg o  lisa, 
ale płoty, mój Boże, takie głupstwo! 
P lo t, d roga , chod n ik  to  są is to ty  nie 
godne uw agi człow ieka k u ltu ra ln e ­
go.

Z gadzam  się ty lko  w jed n y m  l  
obu rzonym i. Ja k  w 99 w ypadkai h 
na sto, w in ien  jest cen tra lizm . Nie 
m ożna w ydaw ać jed n ak o w y ch  pole­
ceń d la ca łe j Tol-ski. n ie na leży  bo­
wiem karać jedne dzielnice za grze­
chy innych.

R ozporządzen ie  to  zosta ło  w y d a­

ne p raw d o p o d o b n ie  d la  is to tn ie  ok- 
, tp n y c h  m iasteczek  K ongresów ki. O 
ile m iasta  w iększe, (jak np . P łock , 
W łocław ek , czy R adom ) w y g ląd a ją  b. 
p rzyzw oicie , o ty le m ałe  m iasteczka  
te j dzieln icy  są rzeczyw iście h o r re n ­
dalne.

M ógłbym  przy toczyć  sam  w iele ob ­
razków , w olę je d n a k  oddać  głos p. 
St. Kuszelewskifcj, pon iew aż je s t to 
w ra ż tn ie  świeższe.

O to ja k  autorica o p isu je  20 tysię 
czne, bogate  m iasteczko  p rzem ysło  
we —  S karżysko  - K am ienna.

„Przed kilkoma laty, pisze autorka 
widziałam kiełkującą rozbudowę t prze 
rażona tym widokiem biłam na alarm w 
„Gazecie Polskiej11. Dziś już nie powstrzy 
mane morze brzydoty rozlało się potęż­
nie po całej równinie Drobne budownict 
wo prywatne szaleje, jak pożar na ste­
pie, równic nieokiełzane, jak niedołężne, 
równie pożytcezne społecznie, jak pot­
worne urbanistycznie. Pióro cofa się 
przed opisem lej brzydoty i nieładu...

Potworność skleconych bud, zuchwałych 
kamieniczek, i naiwnych szalasików ob­
rasta ciasno I niechlujnie ścieżki, wiodą 
ee ongiś krowy do strumienia a dztś zwa 
ne ul! nur'

Z nacznie  lep ie j w y g ląd a ją  m iaste  
czka Z achodn ie j M ałopolski, chociaż 
i tam  n ie  b ra k  w y ją tków . Nprz. W ie 
liczka  w r. 1936 posiad a ła  jeszcze t. 
zw. ,,m iedizuehy“ , t. j. u liczk i n ie  b ru  
k o w an e  D w orzec k o le jow y  by ł ohyd 
ną b u d ą  d rew n ian ą , w obec, k tó rego  
dw orzec w P o d b ro d z iu  je s t pa łacem . 
I to  w szystko  działo  się w m iejscow o 
ści, k tó re j do tychczas n ie  zw iedził 
ty lk o , w-g dum nego  pow iedzonka 
górn iczego , jedyn ie  Jeg o  C esarska 
Mość M ikado.

Za to w m iejscow ym  k asy n ie  in ­
ży n ie rsk im  m ogłem  zw iedzić ty lko  
sto lik i do g ry  w k a r ty  Z daje  się, że 
w ty ch  s to lik ach  tkw i pew ien  sy m ­
bol. O bo ję tność  na to — jak wygląda 
życie, nie mające bezpośrednego 
związku z „obowiązkami służbowy­
m i” —  danej jednostki, było naj­
większą wadą biurokracji i inteligen­
cji rosyjskiej. Niestety ułamek tej 
wady został odziedziczony przez Pol 
skę.

Jeżeli więc chodzi o pew ne  poła - 
cie k r a ju  —  zarządzen ie  je s t słu sz­
ne. In acze j jeżeli chodzi o Ziem ie

W schodn ie . T u ta j p ło t s ta je  się za­
gad n ien iem  skom p lik o w an y m .

P rim o  nasz n a jb ied n ie jszy  naw et 
ch łop  m a k w ia ty . Nie je s t g ro szo ro ­
bom , j a k  m azu r. B. ła tw o  go przeko* 
n ać  do ład n eg o  p ło tk a , ty lko  do ja ­
kiego?

G dybym  by ł w ójtem  nie m ia łbym  
serca  k azać  n iszczyć zmurszałe płot­
ki, pokryte mchem. Bo one w łaśn ie  
p a su ją  n a jlep ie j dc c h a ty  i do k ra j ­
ob razu . In n e  b ęd ą  zaw sze tro ch ę  a la 
n rz y p ią ł k w ia tek  do  kożucha.

Po drug ie  je s t to te ren  b ied n y  i 
posłuszny . Jeżeli m u  się da tam o  m a 
te r ia ł na  p ło tk i, sam  p o p raw i. Ale 
m u s ; w ierzyć, że już  w ażn ie jsze  rz e ­
czy zo sta ły  za ła tw ione . CM. n p rz . k o ­
m asac ja , k tó ra  n aw e t w o ko licach  
N arocza  n ie  zosta ła  jeszcze uk o ń czo ­
na.

Jeżeli chodzi o nasze m ałe  m ias 
teczka , to  zrob iły  one b. wnelkie po 
slępy . Z as łu g u ją  więc n a  to , ażeby 
nie by ły  k ararfe  k o lo rem  je d n o s ta j­
nym . Zw łaszcza tu ry sty czn e , bo wła 
śnie kolor jednakowy jest antylury- 
styczny.

T u ry s ta , zw łaszcza zag ran iczn y , * 
zachw ytem  sfo to g ra fu je  zm ursza ły  
p ło t na  tle ale i lipowrej, ale odw róci 
się od b rzy d k o  m alow anego .



4 „KURIER" (4498J

Marszalek Biuecher

Są ludzie, których nazwiska bądź wca 
le nie scnodzą ze szpalt prasowych, bądź 
też wracają na nie co pew ien czas cykiicz 
nie. Do ludzi takich należy od lat sow ec- 
ki m arszałek 3luecher> Nazwisko to , p o ­
cząwszy od rewolucji i wojny dom ow ej w 
Rosji w ysunęło się wraz z kilku czy kil­
kunastu irnnymi nazwiskami na czoło wcj 
skow ego Ol mpu czerw onego państwa i 
w cień już nie schodzi.

NAPOLEON DALEKIEGO WSCHODU.
O kreślenie to stosuje s,ę nieraz n 'e  

tylko do  Bluechera lecz również do  Czang 
Kai-Szeka. Kfóry z nich ma więcej po d o  
bieństw a do  w ielkiego w odza francuskie­
go? Z apew ne sza i  ;e ich są pod  tym 
względem  równe. Trudno to  zieszlą obje 
kfywnie rozstrzygnąć, gdyż na to  musia­
łyby z^.stnieć okoliczności p o d o b n e  co 
w laiacb 1796— 1816. Francuski „bóg  woj 
ny" wyraził się sam o sobie, że Tacy lu­
dzie jak on rodzą się raz na całe tysiąc­
lecie! gdyż rewolucyjna i porew olucvjna 
koniunktura we Francji i pozostałej Euro 
p ie też  się zdarza me coazień. N apoleon 
chciał przez to pow ;edzieć, że okoiicznoś 
ci tworzą człowieka, a nie przeciwnie. 
Twierdził, że wyniosła go  na szczyty fala 
w ypadków  dziejowych, a w innych warun 
kach pozosta łby  zaoew ne szarym, nikomu 
nie znanym oficerem -arfy'er'i Króiewsk:ei.

M arszalek Biuecher, jako osobistość 
niesłychanie mało udzielająca się otoczę 
niu, a przez to niesłychanie zagadkow a 
zapew ne takich refleksji nie snuje, uważa 
jąc, iż nie przystoją one świadomem u 
swych zasług i swych możliwości w odzo 
wi. Zresztą któż może odgadnąć m zśli 
czerw onego sfinksa na Dalekim W scho 
dzie?

BLUECHER A CZANG KAI-JZEK.
Przed paru dniami ukazała się w iado 

mość, jakoby rząd scwieck' przygotow uje 
szczegóły spo 'kam a między dwoma m ar­
szałkami: sowieckim —  Bluecherem i 
chińskim —  Czang-Kai-Szekiem. M iałoby 
ono nastąpić w końcu b. m. na terenie so 
wieukiej M ongolii. C hodziłoby przy tym 
o jaknajdalej idącą pom oc dla Chin w ;ch 
walce z Japończykami

BLUECHER W MOSKWIE.
O statn ie wieści gfoszą, że Biuecher, 

który przed  miesiącem przeszło przybył 
d o  Moskwy, dotychczas jeszcze z n.ej 
na Daleki W schód nie wyjechał. W  związ 
z łym krążą różne dom ysły. C opraw da ta 
k przeć ągający się po D y t czerw onego 
m arszałka w stoliciy nie wyklucza jęszcze

N aw et tedy  p ło t m e je s t zagadn ie  
n iem  p ro sty m .

* * *
Sądzę, że już o b ron iłem  p raw o  do 

ty tu łu  —  p ło t ja k o  is to ta  sk o m p lik o  
w ana. A te ra z  —  czy ten  p ło t n ie  je s t 
sym bolem ?

D la n aszy ch  p raw o  i ro zk azo ­
daw ców , w szystk ie  z jaw isk a  życia 
zd a ją  się być  nazb y t p ro s te . A tym  
czasem  n aw e t zw ycza jny  p ło tek  w iej 
sk i m oże być  k o m p lik a c ją  i p sy ch o ­
log iczną  i tu ry s ty czn ą . M ożna by 
p rz y ta c z ać  w iele p rzy k ład ó w  ro z p o ­
rząd zeń  b. s łu szn y ch  w  je d n e j dz ie l­
nicy, a nie s łu szn y ch  w in n e j

P on iew aż tru d n o  je s t w ydaw ać  kil 
ka g a tu n k ó w  jed n y ch  i ty ch  sam ych 
ro z p o rz ą d z ił  było  by dobrze  o p a try  
w ać je  k lau zu lam i, zezw ala jący ­
mi na m o d y fik ac ję  ro zp o rząd zeń  
przez a d m in is tra c ję  lo k a ln ą . Np. 
je d n o lity  k o lo r, po w in ien  być  dopa 
sow any  do ty p u  pewny cli dzieln ic, 
obyczajów  itd . A d uży  głos p o w in n y  
tu  m ieć  w ydziały sz tu k i i a rc h ite k ­
tu ry , u rb an iśc i, m alarze  itd.

O kó ln ik  p ło tow y po ruszy ł s p ra ­
wę k a p ita ln ą . Sprawę europeizacji na 
małym  odcinku życia. Zagadnienia  
nie rozw iązał, ale je postaw ił. Rozwią  
zae je m oże decentralizacja metod i 
szczegółów  w ykonania.

Kazimierz Łęczycki.

wersji o przygotow yw ali:u rozmów z 
Czang-Kai-Szekiem. N iektóre jednak urny 
sły chcą w idzieć w tym zlą dla Blueche­
ra koniunkturę.

DWAJ WODZOWIE.
Skoro przydom ek N apoleona Dalekie 

go  W schodu pizylgnąi zarówno do 
Czang-Kai-Szeka jak i do  Bluechera, p o ­
szukajmy w nich cech w oalów , o  jak!ch 
mówi nam historia. Biuecher dotychczas 
odznaczył się szczęśliwym' posunięcia­
mi partyzanckimi podczas wojny dom o­
we, w Rosji. W łaściw ie nie była to  p ar­
tyzantka Kmicicowa, partyzantka operują 
ca małym oddziałem . Nie. Biuecher ao- 
wodzif dużymi siłami, lecz stosow ał par- 
tyzanoką taktykę: zaskoczenie, ruchliwość, 
przenoszenie się z miejsca na miejsce nie 
raz bardzo od siebie oddalone, pojaw ia­
nie s:e  na tyłach przeciwnika rtp. W  każ 
dym razie była to  walka wybitnie m ane­
wrowa i p o d  tym w zględem  Biuecher 
m ógłby  się m/en ć pojętnym  uczniem o- 
sław ;o n ea o  Suworowa, kfóry gromiąc 
przed półtora wiekiem Turków pod  Isma- 
ńem czy Francuzów pod  Novi lub nad 
Trebią pow tarzał dwa słow a: „bystrota 
i natisk"—  szybkość i atak. Dzięki tym 
dwom elem entom  zwyciężył. Zwyciężał 
(ez Biuecher w la'ach 1919— -920, g ro ­
miąc oszołom ionych przeciwników na p o ­
łudniu Rosji i dokonując marszów równ ; 
prawie trudnych i niespodziew anych, co 
Suworow w Alpach czy generał Bonaoar 
te podczas swej włoskiej kampanii na 
czele rewolucyjnych obdarfusów . Akty 
okrucieństwa też nie były Bluecherowi i 
jego  wojsku obce, fak jak nie były ooce 
Bonapartemu, wycinaiącemu w pień 3 
fys. jeńców  tureckich w pustyni syryjskiej 
lub polecającem u swym lekarzem  wytru- 
cie przy pom ocy opium ciężet rannych 
żołnierzy. A i Suworow, zarządzający w 
1794 r. rzeź Pragi m óałby w tym wzale- 
dzie być „wzoram ". Rosja w latach 1919 
— 1920 spłynęła krwią. Udział Bluechera 
był w łym nie mały.

P odobn ie  Czang-Ka i-5zek. O dniósł 
on przed laty szereg  piorunujących zwy­
cięstw nad chińskimi komunistami, lecz u- 
rządzał przy tym iście w schodnie masak 
ry. Coś w tym jest z Tamerlana budujące 
go piramidy z czaszek pobitych wrogów.

SPISKOWIEC!
Był poaoiLno czas, kiedy Biuecher za 

mierzał zmienić personalny skład rządzą­
cych w Moskwie szczytów i d a l się wc.ąg 
nąć na listę spiskowców Spisek został wy 

( kryty, część spiskowców stracono, część 
zesłaino. Biuecher do sta ł nominację na 
Dalekim W schodzie, w idocznie w myśl 
zasady: prom oveatur ut amoveafur. Niech 
ma nominację, byleby siedział jak najda 
lej. W idocznie Biuecher był już zbyt p o ­
pularną osobistością, by można z nim by 
ło załajw ić się prościej. M oże obaw iano 
się buntu w armii. A m oże cała fa wersja 
została wyssana z palca, p o Jo b n ie  jak 
tyle innych wersji, oplatających tajemni 
czą posiać czerw onego marszałka. Zagad 
ka zwykła rodzić legendy. Biuecher zaś 
jest człow .ek.em  zagadkowym . Przynaj­
mniej dla postronnych widzów.

ZABAJKALSKI WŁADCA,

Na niezmiernych obszarach syberyj­
skich, obszarach przewyższających 23- 
krotnie powierzchnię Niemiec, Biuecher 
zdaje się być —  zwłaszcza za Bajkałem 
—  w ładcą niemal absolutnym. Jeżeli jest, 
jak pow iadają, bożyszczem łamfejszej 
armii sowieckiej, to, gdyby  mu którego 
dnia priyszła fantazia stw orzenia nieza 
wisłei republiki zaoajkatskiej czy nad- 
morsidej, miałby wielkie pole do  popisu. 
Narazie, jako wódz armii sowieckiej na 
Dalekim W schodzie, mającei baczyć, by 
całość granic azjatyckich ZSRR nie d o ­
znała jakow egoś szwanku, sprawuje Blue- 
cher funkcje w ysoce odpow iedzialne. 
G dyby .miała wybuennać tam wojna, do 
p ieroby  się pokazało ile jest w czerw o­
nym marszałku z N apoleona. N.

W o d a  G o r z k a  M o r s z a  i  s k a  i sól krystaliczna lub proszkowana — zna­
komite ś odki w nawykowym zaparciu stolca. Żądaf  w aptekach i składach aplecznych

Go których stacji ważne sq zn-żk: 
na „Lał o na ziemiach wschodnich**

Około 2o0 siacy j  w miejscowościach 
wschodnich, będących celem wyjazdów tu ­
rystycznych i lot n itow ych, otrzym ało przy 
wilej zniżek kolejowych 50 proc. dla osób, 
posiadających karty  uczestnictwa L. P. T. 
pod hasłem „Lato na Ziemiach W schod­
nich".

Jedynym  zastrzeżeniem  jest, ahy odieg 
teść od miejsca wyjazdu wynosiła n.e mniej, 
niż 250 km.

Oto stacje kolejowe do których ważne są 
zr. żki od 20 czerwca do 30 września:

Albertyn, Andrzejewicze, Antonówka, 
Antopol, Armatniów, Augustów, Bairanowi- 
cze, Bostuny, Bereza K artuska, Bezdany, 
T cła nad Horyniem, B iałohruda, Białowle 
ża, Bielany, Bioniakonie, Bohdanów, Bo- 
styń, Bronna Góra, Brzostowica, Buchiicz, 
Budsław, Budy, Cumań, Czarny Bór, Czar 
ny Bród, Czartoryk, Czerlona, Czerlonka, 
Dąbrowica, Dębowa Karczma, Dębowo, Do- 
manowo, Doamszewicze, Doiotycze, D rohi­
czyn, D ruja, Druskieniki, Dubno, Dukszty, 
Dworzec, Dzialłowicze, Gawia, Geladinia, 
Cl i lisa Zagora, Głębokie, Grodno, Gudogaj, 
H ajnów ka, Hałły, Ilancewicze, H nidaw a, Ho 
duciszki, Hnłoby, H onczary, Horodeć, Horo 
dysze ze Poleskie, Hurodzie j, Horosłó w, Ifo- 
ryń liry wiatki, IgnajTno, Iwancewicze, Iwa 
czków, Jacuki, Jagódka, Janow a Dolina, Ja 
nów Poleski, Janów ka, Jastrzębna, Jaszuny, 
Jeziorany, Jeziom ica, Jeziory, Juchm ewi- 
czc, Jula.na, Juraciszki, Kaletnik, Kom>eń, 
Koszyrski, Kamienica W ołyńska, Kamienna 
Nowa, Kamionka, K araciszki, Kiena, Kiwer- 
ce, Kiwiszki, Klesów, Klewań, Kniahi.nim, Ko 
b .yń, Kolonia W ileńska, Kołosowo, Komstan 
tynów Dwór, Kos.sów, Kostopol, Koszary 
Kościuszkowskie, Krożyn, KroIcwszczyzna, 
Krycewicze, Krynki, Krzemieniec, Krzywi­
cze, K urhan, Kurzeniec, Kuźnica Grodzień­
ska, Kwasiłów, Lachowicze, Landwarów, 
I.eśna, Leśniki, Lida, L ipniak, Lubom łrsk, 
Luj ina, Łuszczą, Łacliwa, Łosośna, Łowcza, 
Łuck, M ichanimec, Łyntupy, Malkowicze, 
Małyńsk, Maniewicze, M arcinkańce, Micha- 
łówka, Mickiewicze, Mikaszewicze, Minojty,

HOTEL BRUHL
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Tel. Centr. 5-48-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego

Woda bieżąca zimna i ciepła. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju.

Miory, Mirogoiszcza, Mizocz, Mohylamy, Mok 
win, Mołczadź, Mołodeczno, MołorkowiLze, 
iMordyi-ze, Mosty, Narewka, Niemen, Niemo 
wicze, Niesuchojeże, Nieśwież W ołyński, 
Niwy Hubińkie, Nomosław, Nowodruck, No 
we Swięoia-ny, Nowojelnia, Nowe W ilejka, 
Nnjno Nowe, Obarów, Olechnowucze, Olkie 
r.iki, Ołyka, Ondyna, Orany, Orańezyce Or 
widów, Orzew, Osowa Poleska, Ostki, Osł- 
lóg, Oszmiana, P araf ianów, Parczew (k. W 'l 
na), Parochońsk, Pawłowicze Poleskie, Pe- 
respa, Pińsk, Płocic.zno., Podbrodzie, Podłuż 
r.e, Podświle, Pogorzelce, Pohnst, P ohulan­
ka, Polewacze, Polska Góra, Połoczany, Po- 
łenka, Połowo, Ponary, Porplisizcze Poirulia 
nok, Porzecze, Postawy, Powiwsk, Prudy, 
Prypeć Raczki, Radziwiłłów, Rafałówka, 
P.eyfanów, Roki-tno, Roś, Rozłogi, Rożysz- 
cze, Równe, Różanka nad Niemnem, Róża­
ny dok, Rudawka, Rudnia Poczajowska, Ru- 
cizisizki, Rybnica, Rykonty, Rzeszuc.k, Sairny, 
Sanowo, Santoka, Suenkiewicze, Sienkiewi- 
czówka, Skidel, Skrzybowce, Słomiiim, Smor- 
g-jnie, Smyga, Sokółka, Soły, Sosnówka, So- 
szyczno, Stasiły, Steble, Stochód, Stołpce, 
Straszów, Suwałki, Szairkowszczyzna, Szczep 
ki, SzkiaTy, Szpanów, Szumsk, Snitowo, 
Swiłocz, Tewle, Toidorkowce, Tomaszgród, 
T rakiszki, T rojanów ka, Troki, Turm onl, Tu 
łowicze, Udryok, Ulharów, U łanka, Usza, 
W erba, W erenów, W idzibór, W ielkie Sole 
czniiki, W ilejka, Willno, Wojgiainy, W ołko- 
wysk, W ołoszki, Wołożyn, W oropajewo, Wy 
goda k. Lidy, Zahacie, Zakrzewszczyzna, Za 
losie k. W ilna, Zawiasy, Zdołbunów, Zelwa, 
Ziabki, Zułów, Źsbraika, Zeluck, Żołudek, 
Żydomla.
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iragicznie zakończyły się uroczystości 
środowe w Orłowie Morskim.

Między wielu uczestnikami uroczystości 
znajdowały się dwie młode dziewczyny, kló- 
rr, jak wiciu innych, wybrały się kajakiem 
aa zatokę...

W pewnej chwili obie kobiety znalazły się 
w b. kłopotliwej sytuacji. Zgubiły wios­
ło, a wiatr i silna lata spychały kajak na 
środek zatoki.

Pośpieszyła im z pomocą załoga jednego 
z Yacht - Klubu Polskiego. Obie dziew­
czyny wciągnięto na yacht, jeden zaś z ra 
tującyeh 17-tctni uczeń męskiego gimnazjum 
T-wa Szkoły Średniej w Gdyni, Fran­
ciszek Iłujanowski z Gdyni (ul. Woj. Den 
. otfa), usiłując uratować również kajak 
potknął się o bnrłę yachtu i wpaał do mo 
rza.

Niestety nie zdołano mu przyjść w po

Sprawa doc. Cywińskiego
Sąd Apelacyjny w Warszawie przesiał 

już sprawę proi- Stanisława Cywińskiego do 
Sądu Najwyższego, który rozprawę wyzna­
czy po feriach sądowych.

Przedmiotem rozważań Sądu Najwyższe 
go będzie skarga kasacyjna 15 obrońców  
prof. Cywińskiego, którzy zaskarżyli wyroś 
skazujący Sądu Apelacyjnego.

* # Tf:
W Dubnie na sesji wyjazdowej rówieński 

sąd okręgowy rozpatrywał sprawę urzędni­
ka ubczpieczalnl Boi. Cendrowskic-go, eskar 
żonego o wypowiedzenie krytycznych uwag 
na temat wyroku w sprawie doc. Cywińskie 
go. Cendrowski nic przyczynił się do winy 
i przeprowadził dowód prawdy, iż zarzuca 
nych słów nie użył. Sąd wydał wyrok unie 
winniająey.

Muzeum —  dor.i prywatny 
w Stokholmie

Król Gustaw V dokonał niedawno w 
StokhoiLmie otw arcia jedynego w swoim 
rodzaju  muzeum, zaw ierającego zbiory ro ­
dziny Hallwyll. Hr. Hallwyll przed 18 laty 
podarow ał państw u szwedzkiemu swój dom 
pod w arunkiem , by n :-  uległ on żadnym 
zmianom. Dom ten przedstaw ia typowy o- 
kaz renesansow ej aren itek tury  szw edzk 'e’ 
z cslatniego dziesiątka lat XIx w. i zawiera 
meble, zbiory broni iitd. z tego okresu. W 
pokojach nagrom adzona jcsl olbrzym ia liość 
drogocennych zbiorów. Zbiory broni zaw e 
ra ją  wiele okazów z czasów średniowiecza, 
zaś wśród zbiorów porcelany i wyrobów z 
gliiny znajdu ją  się dzśeła europeiskich mist 
rzów.

Mvsz\ /iadłv majątek
Do Banku Ludowego w Śliwicach, pow. 

tucholskiego, zgłoail się zrozpaczony rol­
nik, stelan Góralczyk, ze wsi Zazdrość, pro 
sząc o wymianę całkowicie zniszczonych 
trzech banknotów 500-zlotowych I siedmiu 
100-złotowych.

Jak się okazało Góralczyk pieniądze te, 
otrzymane jako premię asekuracyjną za spa 
lin ie  się stogu 1 stodoły, schował w nde 
szkaniu pod podłogę.

Można sobie wyobrazić jego przerażenie, 
gdy zajrzawszy do kryjówki, stwierdził, że 
pieniądze są pogryzione przez myszy. 
Część pieniędzy można było jeszcze przyjąć 
do wymiany, przepadły jednak dwa bankno 
ty 500-złotowe 1 jeden 100-zlotowy, ponie­
waż nie było już na nich numerów.

Rozpacz Góralczyka jest tym większa, że 
będąc posiadaczem książeczki PKO, miał na 
nią złożyć otrzymane pieniądze, a zaniedbał 
tego jedynie przez opieszałość.

dr Ac£mK7u7* f
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Młode niedźwiadki wypuszczone na wolność 
dobrze sią czu ą w Białowieży

Eksperyment z wypuszczeniem na wol­
ność w Białowieskim Parku Narodowym 
czterech półtorarocznych niedźwiadków za 
powiada chwilowo rezultat nader pomyślny. 
Coprawda dwa niedźwiadki okazały sic nie 
zwykle łagodne i często wędrowały do osied 
Ii ludzkich, wobec czego musiano je z po 
wrotem zamknąć w klatce, dwa jednak pozo 
stałe zaszyły się w gąszczu rezerwatu 1 wed­
ług wszelkiego prawdopodobieństwa posta 
nowiły pozostać tam już na zawsze. Para 
niedźwiadków pozostaje pod staranną, ale 
nader dyskretną obserwacją. Na uwagę za 
sługuje, iż młode niedźwiadki zasadniczo nie 
zmieniają miejsca 1 stule można je spotkać 
mniej więcej w t y h  samych okolicach og 
romuego rezerwatu białowieskiego. Siąd też, 
a także z uwagi na wielką nieufność do lu­

dzi, których niedźwiadki raczej unikają, 
spotkania z tymi nowymi mieszkańcami Pu 
szczy nie grożą zupełnie turystom, oprowa­
dzanym stałymi, wytyczonymi szlakami. 
Warlo przy tym pamiętać, iż miody niedź­
wiedź w żadnym wypadku, o ile nie zosta 
nie sprowokowany, nie zaatakuje człowieka, 
a raczej będzie go omijał.

Jak wiadomo, w Białowieży przyszły 
przed niespełna pół rokiem na świat dwa 
inne niedźwiadki z matki, przetransporto­
wanej do klatki w Białowieży z poznańskie 
go ogrodu zoologicznego. Urodzone w pusz 
czy potomstwo chowa sic świetnie I korzy 
sta już od czasu do czasu z odpowiednio 
szeroko porozstawionych prętów klatki, by 
oddalać się samodzielnie nawet do 100 m. 
w głąb paszczy. J

i.ia gimn. Gdyńskiego
S&€Ęłśfyku

| rę z pomocą. Zginął pod wodą, a zwłok je 
| go, mimo starań specjalnych drużyn ratow 

niczych Marynarki Wojennej — nie zdoła 
no odszukać.
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Ameryka wydaje na M g « ) ’a 
250 m lłn. doi. roczale

W  Stanach Zjednoczonych istnieje orga 
icizacja „American Contract Briage Ligue", 
k tórej zarząd wydal ostatnio sprawozdanie 
wykazujące, co k ra j wydaje ro-cznie na bri 
dge‘a. Okazuje się, ze „dość dużo“, bo pra 
wic 250 milionów dolarów. Oczywiście nie 
są tu wliczone obroty, t. j. wygrane lub 
przegrane pieniądze, tylko wydatki spowo­
dowane przez tę tak Dopularną na całyim 
święcie grę. Bezpośrednio na sam ą grę przy 
pada stosunkow o niewiele, bo tylko 10 proc. 
tej sumy. Tyle bowiem w ydano na kupno 
40 milionów talii ka-rt rocznie, na stoliki 
bloczki', podręczniki do gry oraz na akceso­
ria do organizow ania konkursów . L w ia .jed  
naik część przypada na nagrody, prezenty 
oraz na przyjęcie. Bridge w Ameryce jest 
obecnie bąrdzo często pretekstem  do urzą­
dzenia niewielkiego przyjęcia, stanowi już 
pow ażną konkurencję dla innych rozrywek, 
odbiera klientelę teatrom  i kinem atografem  
i wpływa na zacieśnienie stosunków  tow a­
rzyskich.

Podług obliczeń Ligi istnieje w Ameryce 
15 milionów osób upraw iających grę w bri 
dge‘a, z czego jeszcze praw ie połowa gra 
dawnego bridge‘a t. zw. „z licytacją" (auc 
t.on briidge). Bridge w pięć kolorów, jak  do 
tąd nie znalazł wielu adeptów zaledwie 1000 
esób robi eksperym enty na tym polu. Tym 
niem niej sprzedano już' przeszło 50 000 pod 
ręczników do gry w gridge‘a o pięciu kóio 
rach i 150.000 ta lij pięciokolorowych kart.

HnwPśr wyńawn!rze
— IDEA I Vł ALKA. Nakładem Oddziału 

Propagandy Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go ukazała się obszerna publikacja dr Z  dr. i 
sława Stahla, p. t. „Idea i W alka". W  tem a­
tach, które porusza publikacja, zw iązana 
ściśle z ideą i dążeniam i Obozu Zjednoczę 
niia Narodowego, zorientow ać się można już 
na podstawie sam ych tytułów  poszczególnych 
rozdziałów Brzmią one: 1. Co to jest poli 
tyka? 2. Trzeba otworzyć miOdz,cży oczy na 
Polskę, 3. Młodzież j przyszłość polityk.’ na 
rodowej, 4. Co to jest konsolidacja? 5. Zmie 
wiliśmy przekonania, 6. Secesja i nowy ruch 
polityczny, 7. Na drogach rozw oju i twórczo 
ści politycznej, 8. Od ku ltu ry  party jnej do 
kultury  państwow ej, 9. Dziedzictwo tradyc 
ji rewolucyjnej, 10. Internacjonalizm , 11. 
„Rewolucja narodow a" — niezdrowy mit 
zdrowych żywiołów, 12. Judeocentryzm  ja 
ku taktyka, pychoza i środeł w ychowaw­
czy, 13. Paradoksy i zacofania.

i lub syna prezydenta 
Rooseve(t?

Najmłodszy syn prezydenta R oosevelta 
John, z m ałżonką, p Anną Lindsay Clark 

Bostonu.
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f f t o r e s p o n d e n c / a  własna)
Dnia 28 czerwca br. odbyt się w H adze 

ślub cóeki Posła R. P. w Holandii, d-ra 
W acław a B abńskiego , W andy, z ziem ia­
ninem pow. W todaw skiego, p. Jakubem 
Karpińskim.

Związek małżeński pobtoyostaw ił nur 
cjusz papieski w Hadze, ks. kardynał 
G io b b t w prywatnej kaplicy nucjatury 
haskiej. Ze w zględu na brak miejsca na 
cerem  o," ślubne, była okecna tylko naj­
bliższa rodzina m tcdei pary, orszak ślub­
ny panny m łoaej, ci.łonkow :e  Poselstwa 
R. P. w H adze, Konsul G eneralny R. P. 
w Amsterdamie, oraz kilkanaście osób z 
korpusu dyplom atycznego Hagi, należą­
cych d o  grona przyjaciół Posła polskiego 
w Holandii. Podczas mszy św. znana 
skrzypaczka polska p. Irena Dubiska, za­
przyjaźniona odaaw na z rodziną pp. Ba­
bińskich i bawiąca, jako gość ich w Ha­
dze, odeg ra ła  na skrzypcach parę  u tw o­
rów polskich oraz odśpiew ała, niewielkim 
ecz nadzw yczaj miłym i dzw.ęcznym g ło ­

sem, parę p ieśn : polskich. Ks. Kardynał 
vó.obbe zakom unikował m łodej parze o 
przesłaniu jej specjalnego b łogosław ień­
stwa Ojca Ś w iętego z Rzymu.

Panna m łoda, urocza brunetka, miała 
wspaniałą toaletę z ciężkiego jedwabiu, 
te g o  sam ego, z jakiego miała suknię 
śluoną księżniczka grecka, której ślub z 
księciem Dominikiem Radziwiłłem odbył 
się p rzed  kilku tygodniam i w Paryżu. 
Brukselskie koronk., zdobiące suknię pan ­
ny m łodei. ozdaoiały  kiedyś strój ślubny 
jej batoki. W elon przyleciał samolotem z 
W arszawy. Orszak stanowiły cztery druch- 
ny w niebieskich tiulowych sukienKach i 
kapeluszach. W śród drużbów  wyróżniał 
się eleganckim  munourem porucznik fłol- 
JtkLej m arynarkr w ojennej w galowym stro­
ju. Maty braciszek panny m łodei, jako 
biały paź, niósł jej tren.

O q godz, 2 po  po t. m łoda para przyj­
m ow ała życzenia w salonach Poselstwa 
Polskiego, zmienionych w jedną olbrzy­
mią Kwiaciarnię. W  Holandii kwiaty są 
artykułem codziennej po trzeby  i robią 
w rażenie chyba tylko ilością. Ale takiej 
ich masy, jaką zasypano wczoraj córkę 
Posła R P w H aaze, nie w idziano i tutaj 
chyba daw no. Przez dwa dni zajrzymy- 
mywary się auta firm kwiatowych przed 
gmachem Poselstwa w yładow ując kosze, 
bukiety, wazony, najrozmaitsze arrange- 
m enty —  wszelkich kształtów  i barw. 
Białych kwiatów  zabrakło chyba d-t.a te ­
go w mieście. O gólną uw agę zwraca' m o­
del polskiego kutra lybackiego, w ykona­
ny z białych storczyków i goździków, 
uwieńczony polskim proporczykiem  na 
maszcie, —  dar T-wa Połowów Dalekci- 
morsk ch „M ewa * w Scheweningen.

Przez salony Poselstwa przesunęły się 
setki osób, należących do  najwyłworniej- 
szycn kół stolicy Holandii Byli i przedsta 
wiciele aw oru, ws-ród nich reprezentanci 
następczyni tronu ks. Juliainy i jej małżon 
ka, ks Bernharda Lippe-Biesterfeld: przy­
jechał ks. kardynał G iobe, holenderski mi 
nister soraw  zagranicznych dr Pafijn; sze 
reg  innych ministrów i przedstawicieli 
w ładz, wojska i admiralicji holenderskiej; 
członikow e M iędzynarodow ego Trybuna-

łu Sprawiedliwości, urzędującego w Ha­
dze ; caty korpus dyplom atyczny haski; 
członi;owie komisji nadzorczei budow y 
O. O. A. P. w R otterdam ie; urzędnicy 
Konsulatu G eneralnego  A. P. w Amster­
dam ie i wszystkich Konsulatów honoro 
wych polskich w Holandii, przedstaw icie­
le kolonii polskiej i dziesiątki, dzesiątki 
innych. W spaniale, ze szcze,opolską goś 
cinnością zastaw ione stoły były stale oblę 
żone. Przygrywała ludowa kapela ho le r 
derska, specjalnie sprow adzona z Vo!len 
damu, na olbrzymich harmoniach. A p o ­
nieważ w esele polskie nie m ogło się 
wszak odbyć bez perlone za i mazura, 
więc dano  Holencbom nuty zawczasu i ka 
zano się nauczyć i poloneza i mazura. Z 
powolnym tem pem  poloneza dawali so­
b ie jakoś radę, —  z mazurem było  gorzej. 
Tem po się wlekło. Nikt nie miał odw agi 
zaciąć  tańczyć Aż wreszcie nerwy skrzy 
paczki Polki nie wytrzym ały: p. Dubiska 
porwała skrzypce i, każąc H olerdrom  a- 
kom paniow ać sobie tylKo akordam i, —  za 
g rała tak poryw ającego mazura, że nawet 
pow ażny senator Rzeczypospolitej, siwo 
włosy generał Osiński, w pierwszą parę 
z matKą panny m łodej, poprow adził z a- 
nimuszem mazura. Pierwszy raz w życiu 
grała chyba p Dubiska mazura przy akom

paniam encie holenderskich harmonii; p o ­
kazała raz jeszcze co m oże zrobić wielki 
artyzm, —  burzą brew  nagrodzono w spa­
niałą niespodziankę Az dziw skąd się bie 
rze tyle siły w tej d robnej, filigranowej 
figurynce, wymachującej z faką werwą 
smyczkiem!

W ieczorem  państwo młodzi opuścili 
Hagę, odprow adzani na dw orcu przez gro 
no najbliższej rodziny i przyjaciół. Zasy 
pano kwiatami przedział w agonu; zbiegli 
się Holendrzy, gdy grono rozweselonych 
gości huknęło m łodej parze „Sto łat, sło 
lat" —  przed  oknem  w agonu. W  braku 
pszenicy zasypano ją ryżem — na szczę­
śliwe życie. Pytano się wzajem nie, czy o- 
szczędn: i porządni Holendrzy przyszłą 
rachunek nazajutrz za sprzątanie za>ypa 
nego  ryżem peronu?

Na d ługo  chyba zostanie w pamięci ło 
warzystwa haskiego w spom nierie tego  
pierw szego D o lsk ie g o  śiubu w Hadze, —  
ś lu b u  có rk i p rz e d s ta w ic ie la  porężnej Rze­
czypospolitej. Te Tłumy, jak e się przesu­
nęły przez salony; t e  ca łe  szpalty pism 
holenderskich, zapełn ione opisem uroczy 
sto śc i; łe  stosy kwiatów, setki ae p esz  ’łd. 
ifd. dow odzą, jak popularną i łubianą jest 
w H adze o s o b a  p o s ła  R. P. w Holandii.

lenia r
(iDokończenie ze str. 3)

sz ta tów  ro ln y ch , odbudow ać k re d y t 
ro 'n iczy  i um ożliw ić  p rzez to  ro ln i­
kow i sp ła tę  szczególnie uciążliw ych  
zobow iązań  z p rzeszłości o raz  zap ew ­
nić m ii na p rzyszłość  p o k ry c ie  is to t­
nych  p o trzeb  k red y to w y ch  w w a ru n ­
k ach  o d p o w iad a jący ch  jego zdo lnoś­
ci p ła tn icze j. Do ty ch  oczyw iście, k tó  
rzy, m im o tak ich  m ożliw ości, nie b ę ­
dą się w yw iązyw ali z zobow iązań  
sw ych b ęd ą  n m sia ły  być stosow ane 
ryg o ry  egzekucyjne jak o  w yraz  pełnej 
n o rm alizac ji s to su n k ó w  pom iędzy  
k red y to d aw cą  a k red y to b io rcą .

P a n  w icep rem ie r p o d k reś lił w resz­
cie, że jeśli w vpow iada się przeciw  
ckiiszej ro zbudow ie  u staw o d aw stw a  
oddłużeniow ego, to  czyr to  m ,n . w 
p rześw iad czen iu , iż un iem ożliw iłaby  
o m  w y k o n an ie  naszk icow anego  w y­
że i

PROGRAMU,
p ro g ram u , k tó ry  u w aża za znaczn ie  
sku teczn ie jszy  i don iośle jszy  d la  in ­
teresów  r o ln ic tw a. N iem niej sto i pan  
w icep rem ie r oczyw iście na  s ta n o w i­
sku  pełnego  w y k o n y w an ia  u s ta w  i 
ro zp o rząd zeń  odd łużen iow ych  już o- 
bow iązu jący ch , co w y raz ił już w y­
d a jąc  w  m arcu  rb. ro zp o rząd zen ie  o 
sp łacie  p a p ie ra m i ra t  b a n k u  akcep- 
lacyjnego.

Posłow ie w n io sk o d aw cy  u s taw

Przed w izytą angielskiej pary królewskiej w  Paryżu

M otyw dekoracyjny placu Eloile

Zła przemiana materii przyśpiesza starość
Zanieczyszczona krew  wskutek złej' prze­

m iany m aterii mo. e powodować szereg roz­
m aitych dolegliwości: bóle artretyczne ła ­
m anie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, od­
b ijania, bole w wątrobie, niesm ak w ustach, 
b rak  apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przem iany m aterii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. R acjonalną zgodną z na­
tu rą  ku racją  jest norm owanie czynności wąt

roby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przem iany materii, chronicznego zaparcia 
kam ieniach żółciowych, żółtaczce, artreiyz- 
mre ma zastosowanie ,,Choiekinaza“ II. Nie- 
mojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium  fizjologiczno-chemiczne „Cho- 
lekinaza" II. N 'emojewskiego, W arszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.

cd łużen iow ych , u s to su n k o w u jąc  się 
pozy tyw nie  do p la n u  p rzed staw io n e ­
go p rzez  p an a  m in is tra  sk a rb u  w y ra ­
zili pog ląd , że in ic ja ty w a  m ir .  s k a r ­
bu k o n sek w en tn ie  i w całej ro zc iąg ­
łości rea lizo w an a , p rzy czy n i się n ie ­
w ątp liw ie  do p o p raw y  sto su n k ó w  gos 
p o d arczy ch  na  wsi.

N a to m ias t s top ień  w  ja k im  w pro- 
w adzenie  w życie te j in ic ja ty w y  z a ­
ła tw i p o ru szo n e  we w n io sk ach  pose l­
sk ich  sp raw y , zależeć będzie p rzed e  
w szystk im  od zasięgu, w  ja k im  uda 
się p rze jśc ie  z d o tychczasow ych  fo rm  
zad łużen ia  na  now e dogod-rńejsze k re  
dy ty  o raz  od rezu lta tów  po lity k i gos­
p o d arcze j w zak resie  cen ro ln iczych .

Jed n ak że  ró żn o ro d n o ść  c h a ra k te ­
ru w a rsz ta tó w  ro ln iczy ch  o raz  s to p ­
n ia  i ź róde ł ich  zad łu żen ia  pozw ala  
p rzy p u szczać , że n iezbędne będzie 
jeszcze w ydan ie  

ZARZĄDZEŃ d o d a t k o w y c h ,
m a jący ch  na  celu um ożliw ien ie  p e ł­
nego w y k o rzy stan ia  w aru n k ó w  stw o 
rzo n y ch  p rzez now y p lan  g o sp o d a r­
czy o raz  p o lepszen ia  sy tu ac ji tych , 
k tó rzy  zn a jd ą  się poza zasięgiem  je ­
go oddzia ływ an ia .

Na zakończen ie  k o n fe re n c ji p. w i­
c e p rem ie r stw ierdził, że d o cen ia jąc  
p o trzeb y  rych łego  u m o żliw ien ia  ro l­
n ic tw u  w yciągnięcia w szystk ich  k o ­
rzyści z p lan o w an e j ak c ii k red y to w ej, 
w yda podległym  m u  o rg an o m  i in sty  
tue jom  zarządzen ia  m a jące  na celu 

JAK NAJSZYBSZE ZREALIZO­
WANIE

do k o ń ca  całości u sta lonego  w is tn ie ­
jącym  u staw o d aw stw ie  p la n u  o d d łu ­
żeniow ego. Idąc  po te j lin ii, zam ierza  
p an  w icep rem ie r p oczyn ić  obecnie 
dalsze k ro k i celem  um ożliw ien ia  w y­
zyskan ia  p rzez  ro ln ic tw o  udogodn ień  
w y n ik a jący ch  z m arco w y ch  ro zp o ­
rządzeń  o sp łacie  p a p ie ra m i o raz  p rze  
d łużyć  na  dalszy  o k res  ro czn y  o d ro ­
czen ia  sp ła t zaległości sp rzed  1934 r. 
w k red y c ie  d łu g o te rm in o w y m  i m e ­
lio racy jn y m  P aństw ow ego  B an k u  
R olnego. R ów nocześn ie  p an  w icepre- 
m e r  w y raz ił p rzek o n an ie , że w iele 
p o stu la tó w  zgłoszonych  ze s tro n y  roi 
luc tw a  zna jdz ie  w łaściw e za ła tw ien ie  
w ra m a c h  d o tychczasow ych  p rz e p i­
sów  odd łużen io w y ch  o raz  w g ra n i­
cach  śro d k ó w , z n a jd u ją c y ch  się na 
ten cel jeszcze w  dyspozycji, m in is tra  
sk a rb u

BEZPIECZEŃSTWO
IWYSGDE
zapewnisz sobie 
przecnowuiąc 
cenniejsze rzeczy

W A S E T K A C H
<3 A F E S  ACH)
Siśaroiec kasetkowy 
otwarty od 8 do 13.

p k i
CDDZh w U HNIE

ul. Mickiewicza 1 6 -ar
Informacje —  telefon 16-40

Dziś witamy
M arszałka R ydza-Śm igłego

Odletzwa O J l l\!
WILNIANIE!
Dziś przyjeżdża do W ilna Marszałek Polski Edward Smigły-Rydz. 

W zywamy wszystkich mieszkańców Wilrta do wzięcia licznego udziału 
w dzisiejszych uroczystościach.

OKRĘG WILEŃSKI 
' OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO. 

W ilno, dnia 3 lipca 193» r.
—oOo—

PROGRAM:
Goaz. 8.20 —  powitacie Marszałka 

na dworcu.
Godz. 9.00 —  nabożeństwo na pla­

cu Łukiskim i wręczenie formacjom  
wojskowym sztandarów, ufundowa­

nych przez społeczeństwo wileńskie 
Godz. 12.00 —  uroczystość nada­

nia Marsz. Śmigłemu-RydzowI oby­
watelstwa honorowego gmin miej­
skich i wiejskich województwa wileń­
sk ie g o .

Program święta pułkowego pułku 
zuchowatych

Dnia 3 bm., od 9 do 12 zawody 
sportowe, godz. 12 —  wewnętrzna 
audycja radiowa, od godz. 15 do 20 
wymarsz pułku i składanie liołdu na 
cmentarzu Rossa, powrót, o godz

ZASTOSOWANIE!

5 1 r *  . m z  Ji m JIŁ
gOŁj GfcpWYZEftĆ̂ iipt

ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PR03ZKJ5W rt »*•» ?„ KOGUTKIEM*
‘PATRZCIE/ J A K I E  P R O S Z K I  W A M  D A J Ą

O D Y I  S Ą  J U T  N A Ś L A D O W N I C T W A .

Ż ą OAJCIE PB O 5 ZK <3 W . M IG R E N O -W E R y O S IK "  
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

7 G R E B II/ .IH H IG IE N IC Z N Y C H ,

1 WI L N O4 C
3 !. Wilno w mowach Wielk. Marszalka r  
j  II. Wilno w rzęazie stolic Rzeczpos- t  
^  politei Polskiej £
^  prace Waci. Glzbert-Studnicklego ► 
^ wyd. 1336 — do nabycia wszędzie

- . . .  . , w

J u z  w e  w i s i r e k  £ n .  5  b m .  
R O ^ P O C Z N ł E N T  D H U K  
s e n s a c y j n e !  p o w i e ś ć ;

19CZCICIELE W0TAKA“
Powieść ta utrzymuje uwagą czytelni u  
w  nieustannym napięciu

20.45 uroczysty apel poległych w ko­
szarach.

Dnia 4 bm.: godz. 8— 10 —  insza 
połowa i defilada, nadanie odznaK 
pułkowych, odczytanie rozkazu przez 
dowódcę pułku, godz. 10— 11 —  ze 
branie koła piątaków i wspólna foto­
grafia w świetliey żołnierskiej, godz. 
12.30 wspólny obiad żołnierski, godz. 
t5  —  zabawa żołnierska, godz. 19 — 
okolicznościowa audycja radiowa z 
ĄYarszawy na całą Polskę, godz. 21— 
wspólna wieczerza w kasynie oficer­
skim dla ofieerów i żegnanjcii gośei, 
po czyni wr kasynie podoficerskim na- 
sląpi zabawa

Pierwszy pociąg z Warszawy 
t j  Kowna

W czoraj o g. 0,15 odieohał z W arszawy do 
Kow ra pierwszy pociąg. Wśród pasaże, 

row pociągu znajdow ało się kilku dzieo . 
nikarzy stołecznych.
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KOLUMNA L1TEHACKA
p«*t& redaktlą J&ztsfa UatiiAskiego

F r a n c i s z e k  B o h u s z e w i a
we wspomnieniach Z. ^grudz^e*{t

Adwokaf wileński Franciszek Bohusze ■ 
wicz, p szęcy wiersze białoruskie pod  j 
pseudom inetn M acieja Buraczka, odegrał 
w:elką rolę w odrodzeniow ym  ruchu bia 
lorusk m. Na jeg o  twórczości bowiem  wy 
rosło ideow e pokolen ie Białorusinów, 
k łóre wyicuło dla ruchu białoruskiego 
form r organizacyjne i uczyniło go stałym 
i masowym

Niedawno ukazały się spod prasy „Za 
pisy" Biał. T-wa Nauk , w którym znajdu­
jemy ciekawą garść w spom nień o tym 
człowieku w artykule Ant. Lutkiewicza 
p. t. „Zycie i twórczość Fi. Bohuszewicza 
we wspomnieniach osób mu w spółczes- 
nycn". W arfyKule tym au 'or pow ołuje się 
na zap u an e  przezeń wspomnienia ni^daw  
no zm arłego w W imie znanego  sym paty­
ka Białorusinów Zygm unta N agrodzkiego.

„Nagrodzki zapoznał się z Fr. Bohu- 
łzewiczem  w r. 1893 czy 1894.

M ieszkał podów czas Nagrodzki na 
Belmoncie N iedaleko o J  Belmonłu, na 
brzegu  Wiienki, by ło  m iejsce kom piracyj 
nych spoikań N agroczk ego z działacza­
mi rewolucyjnymi, w tej liczbie z Józefem 
(„Z-ukiem") Piłsudskim. Pew nego razu 
podczas takiego spotkania Piłsudski rzekł 
N agrodzi iemn, który zoawien interesow ał 
*ię biatoruszczyznę, ze posiada dlań no ­
winkę ,i wyjął z kieszeni d o p ie ro  przywle 
zioną zza g randy  „Dudkę białoruską". Na 
grodzki z w elką ciekawością rzucił się 
na w iersze białoruskie i zapylał Piłsud­
skiego, kfo jesf ich autorem ? —  „Of, taki 
sob .e  adwokacik nazywa »ię Bohusze- 
wicz" —  odparł „Ziuk' Nagro JzKi prosił 
Piłsudskiego, by zapoznał go z Bohusze- 
wiczem i „Ziuk" ob ieca ł mu ło uczynić. 
Lacz znajomość powsfała w  innych oko­
licznościach.

G rupa dem okratycznej inteligencji, do  
której należał i Nag.-octzki, systemalycz 
nie zbierała się w rożnych rrrejscach na I 
wieczory literacko-m uzyczno dysKusyjne'. 
Na wieczorach tych udzielano miejsca I 
bidłoruszczyfnie: pew na pani bardzo  ład 
nie śpiew ała białoruskie pieśni ludow e, 
deklam ow ała wyjątki z wierszy białorus­
kich Dunin-Marcinkiewicza. Na jednym z 
takich w ieczorów w mieszkaniu p. Dmo­
chowskiej n iespodzianie w ystąpił ktoś me 
znany d o tą d  Nagrodzkiem u, deklam ując 
wiorsz białoruski, poczynający się od 
sjów: „Chmarki clomnyja, m aje brałań-
ki"... Nagrodzki był oczarowany deklam a 
cją. —  „Kito to  jest?" —  pytał. Był to Bo- 
huszewicz, i N agrodzkł tu ta j w łaśnie z 
mm się zapoznał.

Stałi się przyjaciółmi. Spotykali się 
przynajmniej raz na tydzień, w niedz’elę, 
ydy Nagrodzki nie ijaw :ł się w n iedzielę 
U Bohuszew;cza, ten z a g k d a ł do  n iego  w 
tygodniu .

Już z łego  wynika, że Bohuszewicz w 
W ilnie podtrzym yw ał kontakt z e lem en­
tem radykalnym. Jeżeli Piłsudska przyw o­
ził „Dudkę białoi uską" zza granicy, na 
leży mniemać, że i druk jej zagratm-ą był 
organizow any tęż samą drog<j, W  wybo 
rze znajomości Bohuszewicz był nader wy 
bredny W edlu  słów N agrodzkiego, Bo­
huszewicz, zajmując się w  Wilnie praktyką 
adw okacką, nie miaf bliższe! łączności a- 
ni ze światęm p alesfy , ani w cg ó le  ze

współczesnym mu społeczeństw em . O- 
prócz N agrodzkiego, adw okata Adama 
Karpowicza i sw ego krewniaka Rodziewi­
cza, bliższych stosunków z nikim nie pod  
trzymywal W ystępuiąc w sądzie, bronił 
wyłącznie spraw włościan, btjdąc ciasno 
związany z ludem białoruskim.

Jak dojrzata u dohuszsw icza jego  id e­
ologia białoruska?

W edług  słów N agrodzkiego, były po 
ternu dwie podstawy. P rzede wszystkim 
jego  radykalizm społeczny, jego  „ehtooo- 
m aństw o", jak wówczas mówiono, nie ko 
lidow eło z polską polityczną ideologią 
n iepodległościow ą Bohuszewicz należał 
do  typu pokrew nego Kalinowskiemu. Czy 
w czasie powstania stykał się bezpośred  
nio z Kalinowskim —  nic nie wiadom o...

Drugą poesfaw ą, na której ukształto­
wała się białoruska ideologia Bohuszewi­
cza, były wpływy ukraińskie. Bohusze­
wicz —  jak mówił Nagrodzki —  zaczął 
pisywać w iersze podczas swego pobyfu 
na Ukrainie i pisał w tedy  po ukraińsku. 
G dy zaś wrócił do  kraju, oozos 'aw ał mu 
tylko jeden  krok do  sam ouśw iadonrenia 
białoruskiego 1 bohuszewicz ten  kroi zro 
bił. Tułaj, w  kraju, zaczął pisać w iersze 
białoruskie, a swe daw ne ukraińskie spa- 
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lit, uważając je  za m alowariościowe. Tu­
łaj, w kraju —  oświadczył z całym pi ze­
św iecczeniem  N jg iodzki —  w te j pracy 
Bohuszewicz „znalazł siebie" i — „unaro 
dow ił się" co jednak nie zm niejszało je ­
go  sympofyj dla państw owości polskiej,

W nioskując z dalszych słów  N agrodz­
kiego sym patie }e w yptywały u Bohusze­
wicza z amypaiii d o  Rosji i w szek ie j mos 
kiewszczyzny. Bohuszewicz był płom ień 
nym zwolennikiem odrodzenia Polski w 
szerokich ' granicach, marzył o tym  by 
i Białoruś była z Zachodem  (w jeg o  po l­
skim aspekcie) I d rżał na myśl, że m o­
g łaby  pozostać pod panow aniem  rosyj­
skim, .

Polityczna działalność Bohuszewicza 
zakończyła się w r 1863 i potem  już nie 
przejaw iała się w niczym. Na gruncie wi­
leńskim on w szedł n>a d ro g ę  pracy wy 
łącznie białoruskiej kulturalno narodowej.

Unikając Rosjan i w szystkiego, co ro 
syjskie, m e wchodząc w bliższe o sobbfe  
stosunki i z Polakami, Bohuszewicz je d ­
nak interesow ał się wszystkimi sprawami 
polskiego życ!a społeczno-kulturalnego, 
I jest to  zupełnie zrozumiałe. Społeczeń­
stwa białoruskiego, b iałoruskiego życia 
ku ltu iainego podów czas jeszcze n.e by ło  
H B B B n H n B H H B I U H i

Kalumnia LiteracKa

W agon  z  literatam i
Kresy. M elancholia włóczy się po zielo 

nyeh borach. Cisza, przeryw ana narzekania 
mi na morze na  m arne cza^y.. Szczere serca, 
ukochanie ziemi tej naszej Jedynie gaz. ■ 
niegdzie tylko przeniknie auto z Melchio­
rem W ańkowiczem  w jrodiku.

W  naszym  miasteczku ż jjem y  zdała od 
świaita, od rytm u jego życia. Nu,przykład do 
piero w tym  roku z miejscowym gim naz­
jum  sprow adzono głębokie reform y Janusza 
Jędrzejerwicza oraz m undurki i cyferkń Nic 
o nich do tego czasu nie słyszeliśmy. Ilopie 
ro przypadek: żona dyrektora pewnego ra 
zu przyniosła z owocarnd ogórki, zawim ęte 
w dziennik urzędowy, trak tu jący  właśnie o 
wspomni,auycn wyżej przeobrażeniach szkul 
nictwa średniego

Aż oto jairaz taki błysk zdrow ej in ic ja­
tywy Towarzystw a Popierania Przetw orów  
Lnianych: zmooiuizować Lnaratów i w spec 
ja in /m  wagonie obwozić ich po najbardziej 
zapadłyon zakątkach krainy... Zorganizować 
zastrzyki w anir kultury tam , g d z i; trzeba!

Przed tygodniem  zaw itał taki wagon do 
nas. Prosto z Polesia, po sukcesach odn . sio 
nych tamże.

R an t niecierpliw ie czekam y na stacyjce. 
Aż lokomotywa fin, fint Zajeżdża pociąg 
a w oknach ostatniego wagonu tkw ią przy 
jaźnie uśm iechnięte tw arze twórców i Lor en 
t owi cza, dotąd jedynie z fotograf i'j znane!

W ięc w ąsata, rubaszna, ary jska  twarz 
Stania ław a Piaseckiego, więc pełna taktu  
twarz Jerzyka Pietrkiew icza, więc Em il Ze­
gadłowicz z Zofią Korsak-Szczucką...

Ileż radości i krzyków! Co chwila sły­
chać:

— Niech żyje kultura I
— Niech żyje młodzież!

— Niech żyje pogłębianie wartości du 
chowych...

— Sto lat niech r.aan żyjeli
Burm.istrz na tz  miiał przemówić. Stanął 

naprzeciw ko Gruł«ińskiego, usaa otworzył, 
ale nie przem ówił, rozpłakał się tylko, r o i  

p łakał się i G rabiński. Padli sobie w ram io 
na, w ołając:

— Co tam  przem aw iać9 W iadomo!
A zmów Gałczyńskiego otoczyły kołem 

dzieci parna felczera. Po gudzduie urżnęły poł 
elke w pestkę. Kochane dzieciaki; czego t< i 
to ome nlewymyślą...

Potem  czwórkami, pc,d kom enda Bolida 
na Zaleskiego, ze śpiewem na ustach prze 
maszerowały dio świetlicy Koła Pań  Czynią 
cych.

— Tu już my w am  niedairujemy I — 
zwróciliśmy się do p isarsk iej braci — mu 
sucie rozgościć się dobrzeli!

T ruskaw ki, okrzyki, rozmoiwy siemeczki, 
kwas... Rozochoceni pisarze zabrali się do 
rczpaLow ywania swoich wailizek, pokazy wa 
n:a rękopisów...

Irzykowski zaanscenizował polem ikę z 
Fredkw m  Łaszowskiin. Świetnie Ło wypad 
}o Musieli biisuwać.

B is..wał także ru tynow any ideowiec de­
m okratyczny, Jerzy W iszom  ilrski, p rzy ja ­
ciel Anatola Mikułki.

W  innym  inow u  kącie świetlicy bi< sia 
dow ał Miłosz. Nasze aztubaczki nie odstępo 
Wiły go ani na chwilę Czytał im, i czytał 
swoje utwory... Czytał o tym, jak  mu cięż 
i o  żyć na świecie, jak  w  niiin pojawiły się 
zhtrna pogardy i pychy...

Jacy oni jednak midi, ci pisarze!
J a n  H u s z c z a .

nmammamm

BROWISUW KAMlRStt

N A  M IE D Z Y

Wystawa sprawozdawcza
S r ś u h  U S B

W chodzącego  n a  d o ro czn ą  w ysta  
wę sp raw o zd aw czą  w ita ją  ek sp o n a ­
ty, za k tó re  uczeln ia  zdoby ła  G rand  
P rix  na  w ystaw ie p a ry sk ie j. Je s t to 
w ięc p rzy p o m n ien ie , że pedagog ia  a r  
ły sty czn a  ro zw ija  się w ty ch  m u ra c h  
w zb u d za jąc  u zn an ie  n aw et u obcych  
»■- co w ięcej: naw et w- nneśc ie  b ę d ą ­
cym  c e n tru m  m a la rs tw a  św iatow ego 
I® p ie rw sza  re flek s ja  w yw ołu je  na- 
siępne . O to np. ro la m a la rs tw a  m o n a  
m en ta ln eg o  pod  kierow nictw Tem  d z i:  
k a n a  Ś lendzińsk iego . „ P a r te r"  —  że 
by ta k  pow iedzieć  —  sali z a jm u jj  
pi&ce now e: B ielecka, K ruczkow ski, 
K oczorow ski, ..po w arszaw sko  jesz 
cze m a lu jący  I icnit-wicz, n ieco  na e- 
fek t m a lu jący  Idczak. i zdecydow anie  
eńcący  się p o d o b ać  Bołoz, o raz  inn i; 
ś r ;anę  d y p lo m ató w  w ypełn ia  p. Iza 
helia B orow ska, d a ją c  szkice ciekaw  
sze (zw łaszcza lewy) o<l k o m pozycji 
j: opisow ej, Hen pod  su fitem  zaś wi 
szą s ta re  p race d aw n y ch  ab so lw en ­
tów, b p o w o  „ślen d z iń sk ie". T e dw a

p; e tra  ró żn ią  się od siebie dość w y­
raźn ie  i p o w sta je  kw estia , k o m u  tę 
ró żn icę  p rz jp 's a ć :  wplywow-i p ro feso  
ra  i  jego  ewro lucjom , czy też w ew ­
n ę trz n e j a tm o sfe rze  k u rsu , k tó ra  
p rzed  p a ru  la ty  w y raźn ie  się zm ieni 
ta i  P y tan ie  to nie jest b łahe , zważy w  
szy że z jed n e j s tro n y  „silna  indy wi 
d u a ln o ść  p ro f. Ś lendzińsk iego" s ta je  
r-'ę już p o w ied z io n k iem  p rzy sło w io ­
wym , a  z d rug ie j... chcie libyśm y  do 
czekać  się n areszc ie  z w ydzia łu  w ileń 
skiego nie ty lk o  d o b ry ch  uczn iów  i 
abso lw en tów , ale i tęg ich  m ala rzy , 
zd o b y w ający ch  sobie nazw isko  na 
w łasnej d rodze . N arazie  chodząc po 
te i p raco w n i i o b se rw u jąc  poszczegól 
r e p race  ly leby  m ożna po w ;edeieć, że 
in d y w id u a ln o ść  k ie ro w n ik a  zdaje  się 
m n ie j tu  m oże ciążyć niż k ied y k o l­
w iek, że uczn iow ie  m a ją  dziś bodaj 
szersze m ożliw ości i  szersze po jęcia  
— p rz y n a jm n ie j teo re tyczne  — niż 
daw nie j. J^a zm nie jszen ie  eksk luzyw  
ności w pływ a n iew ątp liw ie  lepszy niż

Poszedłem polami naprzeła} przez żyło
zieleń blado łkała w wierzbinach
ścieżkę do sfudni rozciągała chusta czerwono naszyta
chała przy płocie sękatym

a miedza dziewczęcą spódnicę rozpina

wiedy
czas odpływa za krawędź zielonego świata

kłamie horyzont spadający na owies

koniczynę ucinam przed borem
zielona burz; nawiała sosnowym zapachem
I
c Ij z ł  położyła wiatr na bruanej kałuży 
ciszej — ciemniej —  I dłużej

do domu zabrałem poezje pod pachą

i Bohuszewicz, jako człowiek kulhirałny, 
musiał szukać dla siebie ujścia w  polsidm 
środowisku kulturalnym, lecz zawsze na 
gruncie k raj u wy m. I tak np prow adził ko 
fś-spondencją z bliską n>u duchow o Eli­
zą O rzeszkową, kfóra bardzo się m tereso 
wała poefą i je g c  białoruskimi w iersza­
mi.

*  *  *

M łodzież dem okratyczna lubiła urzą­
dzać wycieczki za miasto. W ycieczkom 
łym towarzyszył zawsze śpiew  chóralny.

„ ..Nagrodzki og io sił koi.kurs na p io­
senkę, k tórej słowa odpow iadałyby 
współczesnym  nastrojom  m łodzież’/ ,  
konkursie wziął udział Bonuszew cz —  i 
został laureatem . W iersz Bohuszewicza, 
którem u przyznano Kie*wszą nagrodę, 
p o d  w zględem  treści jesr antytezą znanej 
z czasów Mickiewiczowskich piosenki: 
„P»-ecz, precz sm utek wszelki, zapal ła j­
ki, staw bu te lk i” , .

„Piosenkę Bohuszewic; a —  mówH Na 
grodzki —  umiłowaliśmy naid wszelkie In 
ne. Stała się on? jakby naszym szfanda- 
je*n, i ją w łaśnie najczęściej i najchętniej 
śpiewaliśmy. Zresztą, śpiewana ona była 
nie tylko przez nas i nie ty lko w Wilnie. 
Była ona również popularną w ś '6 d  m ło­
dzieży polskiej w  Kownie, k tórej przew o 
dzif niedaw no zmarły w  W ilnie Zygmunt 
Rewkowski"...

Ofo jest treść te) piosenki, dziś już 
zapom nianej:
Precz butelki, p iecz  fajciam iel 
Dosyć tracić czas ten  mamie.

N.ech, k to  żyje, b ierze kije,
Dalej rusza w świat! (b ’to).

Nie idziemy w o b ce  kraje 
Badać cudze obyczaje,

G dyż nie znamy, co łu  mamy,
Cc robi nasz brai. (Lrs).

Idźmy poznać nasze pole,
O dczuć braci naszych dolę,

Co w  ciem nocie, czołc po< e 
Żywią wszystkich nas. (bis). 

Nieśmy płom ień poc ich strzechy, 
Promień św iatła i pociechy,

W skrześmy ducha >pod kożucha. 
Póki jeszcze czas! (bis).

Tam powiem y o Czeczoc e 
I o Zana wielkiej cnocie,

O  Kościuszce, o M oniuszce 
I o  wieszczach też. (bis). 

Im podając nasze ręce,
Uczynimy w kraju więcej,

Niż na wojnie, dzieląc hojnie 
Rany w zd’uż i wszerz, (bis). 

A więc, biacia, niech kto żyje 
Bierze w neł pielgrzym ie kije, 

Niećn poznaje w łasne kraj©
I swój biediiy lud. (bis). 

Niech nas grzeje słomko swoje, 
Niech nas cnłodzą w łasne zdroje, 

W  Obce kraje, za Dunaje 
W yrzucajmy Lrudl (bis).

Y.

r rywatne Dokształcające 
K U R S Y

„WIEDZA”
Kraków, ul. Pierackiego 14

przy jm ują vp isy  nr nowy rok szkolny 
1938/39 Kursy przygotow ują na lekcjach! 
zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracow anych skryptów , program ów  i m c- 
sięcznych tem atów  do:

1) egzam inu doprzalości gim nazjum  sta- 
regc typu (roczny kurs m aturyczny 
do czerwca 1939 r. oraz półroczny kura 
m aturyczny repetytor? jmy do m arca 
1939 r.);

2) egzam inu ukończenia gim nazjum  ogól­
nokształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gram noweg© 
ustro ju ;

4)' egzam inu z 7 klas szkoły powszechnej. 
TTwaga: Uczniowie kursów  korespomden-

cyjnycn otrzym ują co miesiąc oprócz całko­
witego m ater.ału  naukowego, tem aty z sześ­
ciu głównych przedm iotów  do opracow ania. 
Nadio obowiązkowe egzam iny badają  3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

W ykładają tylko 'w ybitne siły fachowe.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

d aw n ie j k o n ta k t  z m a la rs tw e m  poza 
w ileńsk im , o ra 2 —  sąsiedztw o  in n y c h  I 
p ro feso ró w .

I ta k  znaczne postępy  w idać w 
p raco w n i p ro f. S z tu rm ana . M a się 
w rażenie, że do tego n iezw ykłej rz e ­
telności pedagoga tra fiły  ty m  razem  
bu jn ie jsze  tem p eram en ty  m alarsk ie , 
co dało  w m ilta c ie  obok sum ienności 
p rac  rów nież św ieżość ich i ró żno rod ­
ność. G intyłłów na, C hądzyńska, W a- 
ram ow sk i, B orow ski, Rowicńska-Tśu- 
czyńska , K orffów na —  n azw isk a  te 
v w iększości w raca ją  rów nież i w p ra  
cow niach  p ro f. p ro f. Ja m o n tta  i Nie­
siołow skiego. W szystk ie  trzy  te  sale 
og ląda  się d ługo i dok ładnie . Są m in i­
m aln ie  ty lko  „n n d n e", co byw ało  w 
n iek tó ry ch  la ta c h  cechą dom inu jącą .
I znow u u d erza  —  obok nasilenia. 
„m ala rsk o śc i"  —  ten d en c ja  do p o szu ­
k iw ań, o p a rta  o rie ch ao ty czn ą , ja k  
w idać w iedzę, co pozw ala  p róbow ać 
bez egzaltacji, w  n arzu co n y ch  sobie 
g ran icach , a więc i —  u n ik n ąć  m an ie ­
ry, k tó ra  ja k  w iadom o jest najczęś­
ciej owocem  d oraźnych  osiągnięć w 
a tm osferze  n icdokształcen ia.

Ja k  się ro zw ija  w iedza m a la rsk a  
m ożna obserw ow ać w p raco w n i p rof. 
N iesiołow skiego, gdzie w iszą ry su n k i 
pędzlem  obok obrazów  obliczonych

n a  zgodność kom pozycji z przy ję tą  
fa k tu rą  m a la rsk ą . (W yróżnia  się w y­
czu ta  kom pozycja  P io trow iczów ny). 
P race  te  id ą— ja  k w y n ik a  z tego coś­
m y  pow iedzieli d o tąd  —  rów nolegle 
do  s tud iów  ak w are low ych  pod k ie ru n  
kiem  p ro f. S z tu rm ana , o raz  do  b ard zo  
ciekaw ych poszu k iw ań  stosunków  p la  
m y b a rw n e j i lin ii, k sz ta łtu , w  p ra ­
cach  uczni w ym ien ionych  w yżej P ra ­
cow nię p ro f. J a m o n tta  m ożna b y  od 
tam ty ch  w yróżn ić  dążnością  jakby  do 
pew nej nastro jnw ości, do skończono- 
ści w y razu  n ie  ty lko  zam alow anego 
p łó tna , a le  i p rzed staw io n y ch  p rz e d ­
m iotów . W  konsekw encji zato  częściej 
spo ty k a  się tu  to n ac je  przygaszone.

N a p ierw szym  k u rsie  m alars tw o  
prow adzi K ubicki (zauw ażyliśm y ak t 
K aczk u rew icza ); ry su n ek  —  prof. 
K w iatkow ski zaś n a  ku rsach  starszych  
dziekan  Ś lendziński.

Z achow ują  zdobyty  poziom  inne 
działy  stud iów , ja k  lite rn ic tw o  p ro f 
L en a rta  (in teresu jące  o k ład k i w ypeł 
ni on e w yłącznie p rzez rozw iązan ie  
g raficzne ty tu łu ), g ra fik a  p ro f. Hop- 
pena, gdzie b ra k  m oże ty m  razem  cie­
kaw szych  indyw idualności, ale zn a r 
suw ałaby  rea lizac ja  ty ch  ładnych  
„dobrą  szkołę" zw łaszcza w  k u lty w o ­
w an iu  tech n ik  do n ied aw n a u w aża ­

n y ch  za „ s ta re "  i  n ie  m odne , w resz ­
cie fo to g ra fik a  p ro f. B u łh ak a , gdzie 
także  w  p o ró w n an iu  z ro k iem  ubieg­
łym  obserw ow ać m o ż n i p o p raw ę  i w y  
rów nan ie  poziom u. T u  p rzew aża  na  
ogół sum ienność stud.ów  i obserw acji 
nad  ten d en c ją  do szu k an ia  odrębnego 
w y razu  ta k  że n a jpom ysłow sze  p ra c e  
tych  m łodych  m u sia ły b y  w ydać się 
„ s ta re"  w  zestaw ieniu  z o siągn ięciam i 
n iek tó rych  p rzy n a jm n ie j członków  
F o tok lubu  w ileńskiego.

W  p ro jek tach  w nętrz  (prof. N aręb’ 
ski) w idać pew ne wąiływ'y now oczesne 
go „ fu n k c jo n a lizm u ": m e p ro je k tu je  
się w ięc „ g ab in e tu "  ab strak cy jn eg o , 
ale „gab inet dow ódcy O. K. — - czyli 
dostosow any do określonych  fun k cy j. 
Z auw ażvliśm y tu  ład n y  p ro je k t o łta ­
rza (tvlko k rzyż  ta b e m a c u lu m  niepo­
trzebnie się łączy  z k rzyżem  górnym ) 
Bołoza

W  p ro jek tach  dekoracy j te a tra l­
nych (arcłi. B orow ski) m ak ie ty  w y­
padły  lepiej od ry su n k ó w  Z astanaw m  
jąca jest jednok w łaśnie m alarskosć , 
a nie a rch itek ton iczność  ty ch  m ak ie t 
Niewiadom o, czy p ro je k łodaw ci zda­
ją sobie sp raw ę z trudności, jak ie  na- 
efektów  fa k tu ry  i św ia tła  w  n o rm a l­
nych w aru n k ach  scenicznych.

U zupełn ia ją  w ystaw ę k ilim y  (prof.
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Pom im o czysto p o w ta rz a n y c h  i w 
znacznym  s to p n iu  u zasad n io n y ch  o- 
pm ii o p rzeży c iu  sig w idow iska  o p e­
row ego p rzed staw ien ie  F a u s ta  ściąg 
nąło dużo słuchaczy . Je s t w tym  za ­
sługa p o p u la rn e j i d o d a tn ie j fam y  tej 
° P LVy> je s t też specy ficzna  a tra k c y j­
ność g o śc innych  w ystępów .

Ze zn an y ch  z p o p rzed n ieg o  w ido 
w iska i o cen ionych  tu  już  a rty s tó w  za 
b ia k ło  H ouppertow ą. C en tra lną  ro lę 
kob iecą  k reow ała  F . P la tów na. Jej 
m ezap rzeczona  k u ltu ra  śp iew acza  i 
w yronien ie  scem czne p o k ry w ały  nie 
d o c iąg n ięc ia  s tro n y  zew n ę trzn e j i pew  
nej n iedyspozyc ji g łosow ej. A.. Gorę- 
b iow ski w ro li F a u s ta  o raz  M ossakow  
ski ja k o  W alen ty  stw orzyli dw ie p e ł 
n o k rw is le  postac i scen iczne, w yzysku  
jąc poszczególne m o m en ty  sw ych ró l 
dla „p o p isu "  głosow ego, (pokusa , k ló  
re j rzad k o  k tó ry  śpiew aK  op rzeć  się 
p o tra fi) . R W rag a  w ro li M efista m ia ł 
je d n ą  z n a jtru d n ie jsz y c h  ró l re p e r iu  
a rn  operow ego: w yraz  d ra m a ty c z n y  
m usi tu  być n a  po z io m ie  zalet głoso 
w ych, ek sp re s ja  te k s tu  m uzycznego 
k sz ta łto w ać  powi nna poszczególne m o 
m en ty  te j postac i, li ję c ie  W rag i zda 
je  się n ie  w yzyska ło  w  pełn i w szyst 
k :- h  założeń  ro li, aczkolw iek  b y ła  na 
wyrsok im  poziom ie.

W  ro li S iebla u słyszeliśm y Ii W aj 
ró w n ą , k tó ra  w m om encie  w k ro cze ­
n ia na scenę zw alczyć m u sia ła  tro ch ę  
o n ieśm ielen ia  głosow ego. M artą  by ła  
N. P cknrów na, w yw iązu jąc  się d ok , 
rze  z te j ep izodycznej ró lk i. W reszcie  
—  b y  tu  w ym .en ić  w szy stk ich  u czest 
n :ków  —  Z. O rla  k re o w a ł p o s ta ć  W ag 
nera .

Nie należy  też p c rm jać  scen zespo 
łow ych, gdzie chó row i p rz y p a d a  ro la  
a k to ra  n ie jak o . T u  n ies te ty  należy  
sfo rm u ło w ać  p a rę  zastrzeżeń . P rzede  
w szystk iem  tem po ich by ło  zaham ow a 
ce , p o d o b n ie  z resz tą  ja k  u w e rtu ry , 
gdzie d y ry g e n t (był nim  R. R ub insz 

jn) czy n ił duże w y siłk 1, any  uczy ­
n ić  o rk iestrę  bardzre j p o d a tn ą  jego 
k o n cep c ji, zw alczyć je j bezw ład . Te ni 
po całości zd rad z iło  w łaśn ie  su row ość  
ro b o ty  —  pow iedzm y (w pew nym  
stopn iu ) u zasad n io n ą . To pew ne  że 
ten  b a rd zo  d o b ry  k a p ita ł  g łosow y, k tó  
r y  rep rezen tow ali a rty śc i w arszaw s­
cy —  nie m iał dostatecznie  zestro jonej 
opraw y o rk ie s try  i chó ru .

G orzej się p rz e d s ta w ia  sp raw a  de 
k o rac ji i kostium ów . Gzy n ap raw d ę  
pic m ożna było  w y d o stać  cokolw iek  
lepszych s tro jó w  d la  F a u s ta , d la Me 
Ifeta? N iep o rad n o ść  d e k o ra to rsk a  
św ięciła  tr iu m fy , nie w olno liczyć na 
lo 'ż  pub liczn o ść  s tw o rzy  sam a sobie 
p e rsp ek ty w ę  d la  obrazu  M ałgorzaty , 
k tó ry m  k usi M efisto sta rego  F au sta . 
Tak tru d n a  w  sw ej rea lizac ji (jeśh 
się chce u n ik n ą ć  ban a łu ) scena koń  
to w a  p o k aza ła  an io ła  ,k tó ry  stoi na 
w zn iesien iu  dziw nie n ied b a le  u staw io  
nvm  do zad rap o w an ia  u ży to  k u r ty n y  
z ra jsk im i p tak am i.

Są to  b a rd zo  dokuczliw e h rak i, 
w szakże n iezm iern ie  ła tw o  by łoby  u- 
sunąć. A w łaśn ie  szczegóły te  paczą 
w rażen ie  całości.

T o  też, gdy się chce dow ieść, że 
op era  po siad a  do lej chw ili pew ien  
zespół n iep rze s ta rza ły ch  w arto śc i, 
nic na leży  u tru d n ia ć  je j oddzia ływ a 
nia tego ro d za ju  zew n ętrzn y m i n ie ­
dociągn ięc iam i h h k .

K ubicki), w k tó rych  pow oli a szczęśli 
wie p rzezw ycięża s.ę już  n a trę tn y  sza 
błon rornDoddalny n a  rzecz form  b a r­
dziej skom plikow anych  i m niej n a ra ­
żonych n a  ,opatrzen ie  się“ , co w  połą  
czenin z ła d n y m  doborem  kolorów  da 
je całości kuszące ewent. nabyw ców .

D w óch rzeczy  n a to m ia s t nie m ożna 
na te j w ystaw ie zrozum ieć. P ierw sza 
— to jeśli się rozw ija  d z ia ły  ta k  w ybit 
nie -użytkow e ja k  k ilim iarstw o , czy 
p ro je k ty  w n ę trz  i d ek o racy j —  czem u 
zan iech an o  g ra f ik i u ży tk o w ej i p lak a  
tu , będącego  p rzec ie  n ie jed n o k ro tn ie  
w a ln ą  p o d p o rą  b u d że tu  stu d en tó w ? 
P ia w d a , że te s tan ę ły  dziś w Polsce 
aa dość w ysok im  poziom ie i b y strze j 
szy uczeń  sam  je  o p a n u je  dość łatw o, 
ale w len sposób  dojdzie  się w końcu  
dr. n ieu n ik n io n eg o  sp ły cen ia  te j dzie 
'dżiny i do e fek c ia rsk ie j m anieTy. A 
u ch ro n ić  przed  ty m  m ogą ty lk o  su ­
ra 'c lin e  i bez in te reso w n e, choćby  n a ­
w et o g ran iczone w czasie  s tu d ia .

D ruga kw estia  n e ja so a , to  rzeźba. 
W  r b. ob ją ł k a te d rę  proT. K una i je 
go nazw isko  f ig u ru je  na w ystaw ie. 
I m zg inął do tychczasow y  k ierów  
ł i ik  p raco w n i rzeźby , P H o m o  - Po 
p i t w s k i ?  W  la tach  ub ieg łych  w idy ­
w aliśm y na w ystaw ach  w yk ład  po gin 
do wy pedagog ik i rzeźb ia rsk ie j. W 
tym  ro k u  w raca ją  ty lko  le sam e co

i S1R U S K IEN IK I
s a j - K  I ł  A D  N I E M N K i H  10. -y sezon  

S  O  L  /%  I V  H  A  O  O  F i c n

KAPELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KWASJWĘdLOWE
T L E N O W E
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R  IG M.

IRYGACJE i PŁGKANIA JELIT.
z a k ł a d  l e c z n i c z e g o  s t o s o w a n i a  s ł o ń c a ,
POWIETRZA I RUCHU. KĄPIELE KASKADOWE. 
PIĘKNIE P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  KLI MATYCZNA.  

Sezon trwa od 15 maia do 1 października
Informacje: Dyrekcja Zakładu I Komi»>a Zurojowa w Drjskienikakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu" w kraju zł ^ranicą

Przed nawożeniem stosunków tiandf.z Litw y
W piarw szaj po łow ie Jipca roku bieżą 

cegc- przew idziane są rozmowy polsko- 
litewskie, ma:iąc6 r.u celu naw iązane i u- 
regulow anie stosunków huidlow ych z 
Litwą.

Rokowania o d b ęd ą  się w W arszawie. 
Przewodniczącym polskiej delegacji bę- 
az ia  p raw dopodobn ie  naczelnik w ydzia­
łu polityki handlowej i łralyatów  w mi­

nisterstwie przem ysłu i handlu d r Łythow 
ski. P onadto  w rokowaniach wezmą u- 
dział przedstaw iciele zainteresowanych mi 
nisterstw oraz delegaci samorządu gospo  
darczego.

Na przew odniczącego delegacji litew 
skiej i wymieniany jest dy rek to r d ep a rta ­
m entu handiow egc litewsKiego minister- 
siwa przem ysłu-i handlu p. Norkis.

Pomyślny wynlEc lot4
do g r r n y c h  w a r s t w  tro g ta sfd ry

W ramach przewidzianych próbnych 
lotów do górnych warsiw troposfery I gra 
nic sfratosfery, odbywających się przed 
wielkim polskim lotem stratosferycznym, 
nastąpił w dniu 30 czer;/ca, c godz. 15, 
to) wysokościowo-naukowy samolotem 
wojskowym do wysokości 6.500 mtr, to 
jest do górnych obszarów froposfery.

Po raz pierwszy do tego rodzaju lotu 
zastosowano tu samolot, który, ze wzglę-

Szalony hiiriiA a*
nutf .znanJem i o l t o f i c ę

Ogromne spustoszenia w sadach i polach. Śmiertelny wypadek. Fruwi jąca stodoła.
POZNAŃ (PatJ — W czasie wczoraj­

szych burz, które przeszły nad Poznaniem 
I okolicą, bezpośrednio po sobie, ucier­
piały dotkliwie zwfaszcza wschoanie 
dzielnice Poznania. Huragan powyrywał 
dużo drzew z korzeniami I poprzewracał 
słupy telegraficzne i parkany, czyniąc ró­
wnież szkody w przewodach elektrycz­
nych, co spowodowało czasowe przerwy 
w ruchu tramwajowym t dopływie prądu

Na Zawadach wichura zerwała dach z 
fabryki „Pebeeo", zrzucając go na ulicę 
Chlebową o 100 m oa zabudowań. Na 
szczęście obyło się bez wypadku w lu­
dziach, gdyż pracownicy opuścili fabrykę 
przed kataklizmem, zdłut toru kolejowe 
go wichura poprzet rracała rraomal wrzyst 
kle slupy telefoniczne I powywracała 
drzewa z korzeniami. Duio szkód wyrzą­
dziła również w pobliskich ogrodach, 
przewracając płoty I niszcząc Inspekty

Na §ródce wichura wywróciła ruszio- 
wanie ustawione przy jednym z budyn­
ków, raniąc ciężko 13-letnlego Bohdana 
Krzeslńskiego, którego pogotowie ratun­
kowe przewiozło do szpitala nńejskfege.

W wielu domach zalane zostały piw­
nice. W ogrodzie bractwa kurkowego na 
Szelągu huragan zerwał dach z restaura­
cji brackiej i sali królewskiej, połamał ko 
rany przeszło 100-letnlch drzew I znisz­
czył wszystkie przewody elektryczne

Krotko przez rozpętaniem się huraga 
nu wracał z Warszawy samolot pasażer­
ski Polskich LinIJ Lotniczych „Lot", który 
zdołał wylądować bez szwanku przed 
gwałtowną wlchjrą.

Od g*>dz. 16 min. 45 do godz 19 o- 
pad wynosił w Poznaniu 16 mm w czasie 
p.erwszej burzy, która nadciągnęia z po-

POKOJE
TANIE. CZYSTE i OCHE  

W H O T E L U  r o y a l

Warszawa Chmielna 11
Old ,ip, czytelników .Kut|era Wlieńsk.* 

15% rabato

dzień  n azw isk a  —  N ow icki („Ł ucz­
n iczka  , o raz  p rz e k o n y w u ją c y  now y 
p ro je k t p o m n ik  a B ek ieszal, A ndrejew  
(ładnie p o m y ślan e  m ac ie rzy ń stw o , o- 
raz  p ró b y  w k am ien iu ), B obaryków  
na i in . P ra c e  te n iew iele  w noszą  do 
ttg o  cośm y już o a u to ra c h  ich  p rzed  
tem  w iedzieli; a chcie libyśm y  zoba 
rzy ć  ślad  ręk i now ego p ro fe so ra , o- 
raz  daw nego  k ie ro w n ik a  p racow ni, 
k tó ry  ca łą  k lasę  rzeźb ia rzy  ład n ie  pod 
c iągną ł

Na zakończen ie  ty ch  fra g m e n ta ry  
cznych  uw ag  na leży  podk reślić , iż w 
p arze  z w y raźn ą  „ e u ro p e izac ją "  wy 
d z ia łu  iaz ie  w zrost jego atrakcyjinoś 
ci w m ieście. Nie w iem , czy p ro jek to  
daw cy  k ilim ów  i d ek o racy j. fo togra 
f :(V, g ra ficy , m a la rze  i rzeźb iarze  wy 
działu  z n a jd u ją  zastosow anie  swych 
ta len tów  w rea ln y m  życia  w ileńsk im . 
W idać  n a to m ias t, że w y staw a cieszy, 
się d o b rą  f re k w e n c ją  publiczności, co 
rnoże b y ć  m ia rą  n ie  ty lk o  poziom u 
p ra c  d o k o n y w an y ch  w m u ra c h  pober 
r a rd y ń sk ic h , ale i g łodu  sztuk i w W il 
r i e  —  jed y n y m  w śród  w ie lk ich  m iast 
R zeczypospo lite j —  u n ik ac ie  bez sali

• yy-M. J . M.

—oOo—

łuanla ,dął huraganowy wiatr, docnodzą. 
Cy do 15 m na sekundę.

Podobna burza przeszła nad Oborni­
kami I okolicą, czyniąc duże spustoszenia 
zwłaszcza w gromadzie Noworosienica. 
Większa część stodół została zburzona, 
a dachy demów mieszkalnych I chlewów 
pozrywane. CO-letnl rolnik Kennemann 
zamykając stodołę, został przyduszony

przez zerwany dach, poncsząc śmierć na 
miejscu. Stodołę rolnika Maleta nawał­
nica uniosła w powietrze I przer.iosła ok. 
40 m w pole, rozbijając ją doszczętnie. 

Bardzo dotkliwie ucierpiały wskutek 
huraganu zboża I sady owocowe. Szkody 
wyrządzone przez wczorajszą nawałni­
cę są poważne I sięgają według prowizo 
rycznych obliczeń sumy 100.000 zł.

du na drgania kadłuba, dotychczas nie 
był używany. Wobec zastosowania spe­
cjalnego systemu amortyzacji aparatów 
naukowych, pozytywne wyniki badań na 
tężenia promieniowania kosmicznego na 
wysokości od 2 do 6 tys metrów, jak 
również wypróbowano pewne przyrządy, 
które będą użyte w wielkim locie.

Star* nastąpił z lotniska wojskowego 
na Okęciu. Wysokość zamierzoną osiąg­
nięto, lot trwał przeszło 2 godziny Zało­
gę  samolotu stanowili: znany lotnik p. Ka 
zlmlerz Kula, jako pilot i dr Konstanty 
Narkiewicz-Jodko, członek załogi strato- 
slatH Dalsze teyo rodzaju loby przewidy 
want są w ciągu lipca.

N A  L E T N I S K A
książka z

3rbiiotPkf Nowości
W ilno, ul. Jerzego 3. 

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
lite ra tu ra  szkolna - -  nau \ow a. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonament miesięczny — ł zł 50 gt. 

K aucja 8 z.l 
W -sy łka na prowincję.

Dzisiejsze imprezy sportowe
Dzień 3 liipca w .porcie wileńskim turnie 

w dalszym  ciągu pod znakiem szeregu cic 
kawycli imprez. Na Pośpieszcie będziemy 
św iadkam i wielkich konkursów  hippicznych 
Z udziałem wybitnych jeźdźców polskich. 
Konkursy hippiczne, ja a również biegi na 
pizełaj, zapow iadają się interesująco.

Na pływalni O środka W ych. Fizycznego 
na W ilii od gou.z. 10 odbywać się będą mię 
dzyklubcrwe zawody pływackie, zorganizo­
wane przez związek pływacki.

W  zaw odach tych udział wetzmą wszyscy 
pływacy wileńscy z zaw odniram i AZS i RKS 
aa czele. Będą to jedne z pow ażniejszych za 
w tdów . P łyyacy  nasi będą chcieli wykazać 
snę d o b i ,  lorm ą. Mają oni za sobą intensyw 
jy  trening. W yniki pow inny być niezłe. Pro 
gram  prezwiduje konkurencję pań i panów. 
Term in zgłoszeń mimie ostatecznie pół go 
dzimy ryrzed rozpoczęciem zawodów.

Piłkarze mieć będą mecz o wejście do 
Ligi. Pierwsze spotkanie z cyklu tych c.aka 
wych rozgrywek rzuci niewątpliw ie snop 
Światła na drużyny, ubiegające się o awans 
\Vilno reprezentow ane będz»e przez Makabi. 
Nikt zapewne nie pokłada większych nadziei 
na piłkarzy Makabi, którzy nie są, niertety, 
ekstraklasą, drużyną, która mogłaby p n e d o  
stać się przynajm niej do rozgrywek finało­
wych, n it  mówiąc już o tym, żeby wejść do 
ł-igi. Będzie nardzo dobrze, jeżeli Makabi po 
trefi wyjść zwycięsko z rozgrywek pierwszei 
tury. Mecz o wejście do Liigi odbędzie się na 
stadionie przy ul. W iwulśkicgo. Początek o 
godz. 17 min. 45. M akabi na własnym bois 
ku pow inna odnieść zwycięstwo, inkasując 
pierwsze dwa punkty.

W  czas!e ,gdy w W ilnie odbywać się bę 
dzie mecz o wejście do Ligi, w Poznaniu 
p-.łkarze WKS grać będą mecz o m istrzost­
wo Ligi z W artą  Poznańską, k tóra będzie 
chciała wszelk .ni sposobami tak  grać, że 
t y  wyjść zwycięsko. W arta  zdaje niewątpli

wie sobie doskonale spraw ę z tego, że jeżeli 
przegra u siiebie na boisku ,to będzie m u­
siała ustąpić m iejsca drużynie wileńsKiej. a 
wówczas kto wie, czy W arta nie znajdzie 
się w gronie drużyn zagrożonych spadkiem  
i. Ligi. Rzecz oczywista, że W an a  wyjdzie 
na boisko z pewnego rodzaju handicapem , 
mając w łasną publiczność i własne boisko. 
W iem y bardzo dobrze, źe W arta pcns»ada w 
Poznaniu ta ł sanfo, jak  WKS Śmigły w W il­
nie, sporo entuzjastów i przyjaciół, wiemy 
również, że publiczność poznańska um ie do 
pingować swoich graczy. ,*.,

W  każdym  bądź razi emecz z W artą  bę­
dzie dia nas spotkaniem  decydującym. Za- 
Kończy on pierwsza serie rozgrywek. Kurs mc 
czćw wiosennych ustali miejsce dlu wszyst 
i :rh  drużyn ligowych. Z chwilą gdy wypeł­
niona b< dzie całkowicie tabelka ligowa bę 
dziemy mogli na temai pierw szej sen i ro i 
grywek pow iediieć nero więcej. Obecnie W. 
K. S. Śmigły zajm uje Ś miejsce. Po meczn z 
Wrartą  możemy przesunąć się o jędrno miej 
sce wyżej, względnie pozostać na tym sa 
mym, chyba, źe LKS odrbesie zwycięstwo, 
a Polonia wygra dwa mecze pod rząd.

Pierwszy dzień meetingu jeździeckie30
W czoraj na Pośpieszce rozf»oczął się 

wielki frzydłuowy meMing popuiarny Pol 
skiego Związku JeździecW go.

W  pokazie konia w ierzchow ego o na 
g io d ę  gen. S. Dem bińskiego zwyciężyła 
Cetr.ia III —  por. Kozicki.

2) Kaimea —  p. Szopa
3) Znajda —  ppor. Białckur.
4) Z»uziba« —  po, Ciosiński.
W  konkursie d la  pań i jeźdźców  cy­

wilnych o nagrodę Prezydenta nv Wilna 
zwyciężyli. 1) Echo —  p. Roztworowski, 
2, 3 i 4) Bartek —  p. Strzeszewski, Za­
mość li —  p. Osser i Anna —  pani Osse- 
rowa An-tonma

Konkurs otwairfy im. gen. Olszyny Wi! 
czyńskiego o nagrodę P. Z. J. przyniósł 
zwycięstwo Dyngusowi —  płk. Rómmell 
przed W estalkę —  kpi. Biliński i Zbójem 
opor. O goniek.

W  biegu  myśliwskim m łodego  pokole 
nia (zakończony łapaniem  lisa) zwyciężył 
Horodyński. Lisem był W iszmewski.

W  biegu  od  ounktu do  j>unktu na *ra 
sie około 3 tys. mtr. zwyciężył koń Zero 
— por. Sutkowski.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Ś ląska w Chorzowie

i-ekkoatletki podczas odpoczynku. Na pierwszym planie Cejzikowa.

W  b Teg u  naprzełaj im. Korysfanlegc 
hr. P rzeździeckiego zwyciężyła Droga — 
pot. W ołkowicz przed D obrodziejem  — 
por. Szamota i Banzay —  por. Czaukow. 
ski.

Publiczności minim&ina ilość 
Dziś drugi dzień  m eetingu. Początek 

o  godz. 14.

^Popierajcie pierwszą w  iKraju 3 p o v  
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko-trockim

Roiryw,ó iwysłowe
konkurs wakaryjny

13. UszLudzone przysłowie (2 punkty).
ł„ tyd.. an. o. ęno. i. op..; k im .a ęuc:::u:i‘.

14. Zagadka cyfrowa (4 punkty)

1 1 1 C

3 3 4 4

6 6 7 8

9 0 0 0

Cyfry należy lak poprzestaw iać by w każ­
dym rzędzie poziom ym I pion-owyim było w 
sumie 14. »

i  15. Zadanie geometryczne.

L
Obok narysow any krzyż -ów noranjienny 

naiezy podzielić dvo jna  prostym i liiniaoak, I 
otrzym anych części ułożyć kw adra:.

16. U zupełn ić  dzielenie.

. 3 ...............: 19 = ..............

3 . 
14

75
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8 „KURIER” [4498J

KRONIKA
LIPIEC

Niedziela

Dziś: flnatoliusza 
Jutro: Józefa Kalasantego

Wschód słońca — g. 2 m. 50 
Zachód słońca — g. 7 m. 55

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 2. VII. 193d r.

Ciśnienie —  745
Temp. średn. -|-26
Temp. naijw -)-31
Temp. najn. —f— 17 
O pad  0,5
.Wiatr połui i, wsch,
Tencł barom. —  spadeik polem  wzrost
Uwaga: po  poł. burza.

. n o w o g ró d zka
— Orzeczenie Wojew. Komisji Ziemskiej. 

W oje w, Konnisja Ziemska na posiedzeniach 
w dniach 22 i 23 bm. postanow iła:

1) u trzym ać w mocy orzeczenia" staros­
tów pow iatow ych, zatw ierdzając projekty  
scalenia wsi: Biskupce, Bwr.nosy, i Mosiawi­
eże, pow. lidzkiego, zaścianka Bierbasze, 
pow. stoipeckiego, wsi Klimy, Uhły i Jaskie 
wieże, pow. wołożyńskiego, Wołce, Wo 
rokom szczyzna, pow. nowogródzkiego; ,

2) zatw ierdzić ze zm ianam i projekty  sca 
lenia gruntów : wsi Puniiszcze i Koście, pow. 
wołożyńskiego, wsi Reccmla, pow. nowo­
gródzkiego, wsi Zao.strowiecze I. II i III. Miń 
ce, Łohwinowicze, Miitkiewicze, Małe Ostrów 
czyce, Starosiele, Zapole, Hałuzy, B aidziej 
ki, D rakowszczyzna, D ołhopoły i części wsi 
Rubież, zaścianków  W ielka Ilo rka , Padziery, 
Kałuha, folw arków  Adelon, Dołhopoły i Łoh 
winowicze, kolonii W ołeza, Skarbu Państw a 
i O drdynacji Nieświesko-lUecklej oraz czę 
ści wsi W oronino 1 Rybaki, pow. rJeświes 
kiego;

3) zatw ierdzić wykazy stanu posiada­
nia i oszacow ania gruntów  przed scale­
niem: wsi Jursupiiki, pow. lidzkiego i wsi Ku 
tomszczyzina, paw. nowogródzkiego;

4) zatrzym ać w mocy orzeczenie starosty 
powiatowego, zatw ierdzając p ro jek t podzia 
lu wspólnot gruntowych, położonych na ob­
szarze scalejącej się wsi -Kroszyn, pow. ba 
ranowickiego;

5) ustalić rozciągłość służebności pastwi 
skowych, ciążących na m ajątku  Sielec, w ła­
sność Marii Mertin-Deux na rzecz wsii Sie 
lec, pow. lidzkiiego na 114,Ot ha.

— „D zicsiatucha“. W  ub. piątek odbył 
się w Nowogródku jeden z największych, 
dorocznych kierm aszów  t. zw. „Dziesiatu- 
ctoa“, przypadająca zwykle w 10 tygodni od 
Świąt W ielkanocnych. Stąd i nazwa „dzie 
ya tu ch a"  W  tym roku frekw encja fu rm a­
nek wiejskich była m niejsza niż w roku 
ubiegłym, mimo to oba rynki za miastem 
b jły  przepełnione, tak że bardzo dużo fur 
inanek rozm ieściło się w pobliżu na polu. 
P izew idując duży zjazd, Zarząd Miejski ob 
staw ił swoimi ludz'mi wszystkie wjazdy i ul. 
Sienną, k ierując furm anki z końm i na sprze 
d.iż na nowy rynek bydlęcy, a bydło i trzo 
dę chlew ną na nowy postój furm anek, do 
kąd spędzano i wszystkie inne furm anki. — 
Urzędował n.em al cały Zarząd Miejski z wi 
ceburm istrzem  na czele. Jednakże mimo tej 
zapobiegł wości natko ł przy w jazdach na 
rynki był ogrom ny i tylko zawdzięczając 
chyba ingerencji policji obezło się bez więlk 
szych incydentów. Na ul. Siennej (przedzie ,

łającej oba rynki) furm anki w jeżdżały po 
k lka rzędem, zakotrkowując cały przejazd, 
Poborocy nie mogli nauążyć z pobieraniem  
opla/t 1 ostem plowaniem  „świadectw  pocho­
dzenia1*. W ieśniacy gubili żrebięitaj, żony 
mężów, krzyk, pisk i naw oływ ania roz­
brzm iew ały ze wszystkich stron.

A propos stem plowania, opowiadano mi, 
ż" "funkcje te pełni zazwyczaj jeden z le­
karzy woterynanii (albo miejski albo powia 
to wy), że jest on jakbv pośrednikiem  mię 
dzy wieśniakiem i poborcą magistrackim . 
Nie chciało mi się wierzyć, a jednak prze 
kemałem się na w łasne oczy, że tak jest w 
istocie. W jeżdżają np. furm anki, lekarz wet. 
zapytuje co wiozą i nie badając ani świń, 
ani bydła, stem pluje „świia «/ ctwTo“ i poma 
za woźnemu w zaimkasowaniu 20 gr.

Czy przypadkiem  nie jest to funkcja zbyt 
skom plikowana, jak  na człowieka z wyż­
szym wykształceniem ?

W racając do , Dziesiatuchi** wTarto  zazna 
czj ć, że na ogćl rolnicy nie są zadowole­
ni z tegorocznego k.erm aszu, raz że wszyst- 
k b h  spędzono na nowy rynek, po drugie 
— że slaby byt popyt, a po trzecie, że „nie 
b jlo  ceny**, to znaczy, że rozpiętość cen by 
la tak duża że nie w iadomo było ile co 
w arte  jest. To też o godzinie pierw szej po 
pi iludiniu wieśniacy zaczęli się rozjeżdżać do 
demu. K.

»Swięto Morzą" w Kdynl

Dr J. Sz^piro
powrócił.

Nowogródek, zaułek Grodzieński 3, teł. t-77. 
Godz. przyjęć od 11—1'3 i od 15— 19.

L I D Z K  A
— Program inwestycyj w Lidzie. Na po

rządlku dziennym ostatniego posiedzenia Ra 
dy M iejskiej w Lidzie m. iin. znalazł się 
p rogram  dalszych inwestycyj drogowych na 
teranie miasta.

P rogram  przew iduje wielkie roboty dro­
gowe, a m. in. zabrukow anie wielu ulic w 
śródmieściu, przebudowę kilkunastu  ulic o- 
raz wykończenie budowy szkoły powszech­
nej ma Słobódce — rozbudowę rzeźni miej 
skiej' i budowę ośrodka zdrowia na W ygo­
nie.

Również Zairząd Miejski niebawem na 
przystąpić do przystosow ania gm achu po- 
monopolowego przy ul. Syrokomli dla pot 
rzeb sądu Okręgowego w Lidzie. Koisizt prze 
budowy tych budynków  obliczony jest na
75.000 zł.

P rz y  robotach miejskich, k tóre prowa- 
dzoen są w szybkim tempie, miasto załrud 
nia 170 bezrobotnych dziennie. J. B.

— Przemianowanie ulicy. Rada Miejska 
postanow iła przem ianow ać obecną ulicę 
G óm iańską na Jagiellońską.

Uchwała ta potrzebuje zatw ierdzenia 
przez W ydział Powiatowy.

— Zarząd Komitetu Parafialnego w 
W awiórce k. LIdy urzgdz ł w dniu 22 czer 
wca br. loterię tanrową na cel kupna cho

M oment podniesienia, podczas uroczystego nabożeństw a, celebrow anego  przez J. 
E. ks. biskuoa O koniew skiego, na brzegu polskiego morza —  u podnóża Góry

Kamiennej.

rągw.. D ochód w yniósł 120 zł, rozchód  
20 zl. n e tto  100 zł.

- -  WYBUCH W ELEKTROWNI. W 
dniu 1 bm. po zainstalowaniu nowych ma- 
zyii w elektrowni odbyła ię ich próba wy­
trzymałości. Jeden z nowozainstalowanycb 
silników nie wytrzymał próby i nastąpił wy 
buch. Wypadku na szczęście w ludziach nie 
było. Straty stąd powstałe zobowiązany jest 
pokryć sprzedawca maszyn z Radomia.

BARAN0WICKA
—  Urzędowa. Starosta Karol W ańkowicz 

z dniem 1 liipca rozpoczął urlotp, zastępuje 
go wiceslarosta Pażniewski.

. P. Gustaw Budrewicz, referent adm ini­
stracyjny starostw a i długoletni prezes Z w. 
O. 11. z dniem 1 lipca został przeniesiony 
na teren woj. warszawskiego na rów norzęd­
ne stanowisko.

— Prace przy budowie nowego gmachu 
Szkoły P. M. S. Średnia Szkoła Handlowa 
i Drogowa PMS w Baranowiczach w r, b., 
ja/k wiadomo, zostały przem ianow ane na 
Gimnazjum Kupieckie i Drogowe, w związ 
ku z tym zwiększy! się napływ  kandydatów  
do tych szkół. W  r. b. wpłynęło ponad 109 
podań o przyjęcie, więcej ni iż mogła by szko 
t o pomieścić. Zaszła więc konieczna potrze 
ba rozbudowy gmachu. PMS przystąpiła do 
budowy własnym wysiłkiem nowego, dwu 
piętrowego skrzydła do szkoły z z salami 
wykładowymi. Doceniając ten wysiłek Pol 
skiej Macierzy Szkolnej, miejscowe społe­
czeństwo, zwłaszcza rodzice uczniów, pośpie 
szył oz pomocą m aterialną i fizyczną, ucz­
niowie i personel nauczycielski ofiarowali 
swą pracę. Tak w zrasta powoli nowy gmach 
szkolny, k tó ry  PMS suodziewa saę wykoń 
czyć przed rozpoczęciem roku szkolnego.

Zahici piorunami w pow. lidzkim
Podczas burzy piorun zabił 25-letnią Ma 

rię Gcliulejo wą, mlszkankę wsi Dokudowo, 
gm. dokudowskiej.

W osadzie Pawia - Piaski, pow. lidzkie 
go piorun zabił w polu l?-letnlego Józefa 
Parockiego.

Pioruny wznieciły pożary w Porzeczu, 
który strawił stodołę drewnianą na szkodę 
Konrada Urbanowicza. Straty wynoszą 1000 
złotych oraz w kolonii Pocośle, gin. doku- 
dowskicj, gdzie spalił się dom 1 chlew na 
szkodę Aleksego Goto.

Zśbity przez pio un
Nad powiatem postawsklm przeszła gwał 

towna burza, która zniszczyła setki ba za ( 
siewów. Pioruny wznieciły szereg poażrów. 
W kolonii Klaksy został zabity przez pio­
run Stefan Bilecki.

M
H O T E L

„ST. GE0RGES
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Znaczny wzrost wkładów 
w P K 0 w czerwcu

Czerw iec p rzy n ió sł znaczny  w zrost 
w k ładów  oszczędnościow ych  w PK O , 
w ynoszący  przesz ło  12 m ilionów  zło 
łych. R ów nież sta le  w z ra s ta ją ca  licz 
b a  książeczek  oszczędnościow ych po 
w iększy ła  się w ty m  m iesiącu  o dalsze 
tS.800. O gólna liczba czy n n y ch  k sią  
żeczek oszczędnościow ych  PK O  w y 
nosi n a  kon iec  czerw ca  3.197 500, wo 
hec 2.920.000 na  kon iec  uh  r.

P ra lk i w lwu
W lipcu płaitne są  następujące podatki'
Do dn. 5 lipca — podatek od energii ełe 

kirycznej, pobrany przez sprzedawcę energii 
v czasie od 16 do 30 czerwca r. b.; do 20 
lipca — tenże podatek, pobrany w czasie 
od 1 do 15 lipca rb.;

do dn. 7 lipca — po-datek dochodowy 
od uposażeń służbowych, em erytur i wyna 
grodizeń za najem ną pracę, wypłaconych’ 
przez służbodawców w czerwcu r. b.;

do dn. 25 lipca — zaliczka miesięczna 
na podatek przem ysłowy od obrotu za 1938 
r. w wysokości podaltiku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w czerwcu r. b. 
przez wszystkie przedsiębiorstw a, obowiąza­
ne do publicznego oglasza/nia sprawo/zdań o 
swycb obrotach lub do składania spraiwo* 
dań do zatw ierdzenia, a i  ifi-Tiycb przedsię 
biorsłw  przez przedsiębiorstw a hanalow e
I ,il I kaitegorii oraz przemysłowe I—V kale 
go/niii, prow adzące praw idłowe księgi han ­
dlowe;

dio dn. 25 lipca — zaliczka k .. artalna (za
II kw artał) na poda/tek przem ysłowy od ca  
ro tu  za 1938 r. w wysokości nodaltk-u, przy 
padającego od obrotu, osiągniętego w ubte 
głym kw artale (m-ce kwiecień, m aj t czef 
wiec r. b.) — przez przedsiębiorstw a, nie 
wymienione wyżej, a  prow adzące praw ić 
łcwe księgi handlowe.

Ponadto  płatne są w liipcu zalegiośd  
odroczone lub rozłożone na raty  z terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podaitki, na 
które płatnicy otrzyma,li nakazy płatnicze 
z term/ilnem płatności lów nież w lipcn r. b.

P r y w a t n e  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e
Giffliiazjum y oedofcacyjne

w  W i l n i e
p rzy jm u je  za p isy  uczni i u cz en ie  w w iek u  szk . n a  ro k  szk . 1938/39

Informacje i zaoisy tymczasowo w kancelarii Kursów Komisją Edukacja 
Narodowe} w Wilnie, przy ul. Benedyktyńskie] 2, róg ul. Wileńskiej, codzien- 
nie od godz. 9 do 12 i od 15 do 17.

Wspairaty rozwó! sezonowych dziecmców
w  p o w . b a r a n o w lc k lm

W roku ub. po raz pierwszy zaslosowa 
uo na terenie pow. baranowickiego próbę zor 
gauizowania kilku sezonowych dziecińeów 
po wsiach. W czasie, gdy ludność wiejska 
/ujęta była piaeą w polu, dziatwę oddawa 
uo pod nadzór specjalnych pielęgniarek. Pró 
by dały nadzwyczaj dobre rezultaty, lud­
ność wiejka oceniła znaczenie dziecińeów I 
w roku bieżącym sama zaczęła się zwracać 
do odnośnych czynników o zorganizowania 
nowych dziecińeów w poszczególnych wsiach.

Na skutek tych próśb OTO 1 KR w Ba 
rauowiezach przy pomocy Kół Gopodyń 
Miejskich postanowiło w r. b. zorganizować
2-1 dziecińeów sezonowych. Do dziecińeów  
będą przyjmowani dzieci w wieku od i  ipót 
do 7 lat i nawet starsi. Koszt utrzymania

dziecka w dzlecińcu będą pokrywali rodzi 
ce w wysokości 12 gr. dziennic, resztę zaś 
wydatków poniesie Wojewódzki Okręg Kól 
G, W., Samorząd gminny, Wydział Powiato­
wy 1 Pow. Komitet Pomocy Młodzieży i Dzie 
cłom.

Wogóle na utrzymanie dziecińeów w r. 
b projektuje się wydatkować ponad 5 tys. 
złotych.

Dzleclńce zostaną uruchomione już od 
dnia 4 ilpca br. w następujących miejscowoś 
dach: w Łanczew-Ługu, w Jamicznle, w
Tartaku, w Leśnej, w Nowej Myzy, w Strza 
Iowie, w Rotkiewiczach, w Żerebkowieżach, 
w Wielkim Podlesiu, w Bartnikach, w Dare 
wic, w Swojatyczaeh, Zaosiu i Paszkowcach.

Kazimierz Łęczycki 4)

Sen o milionerze
( H lo u / e t a )

Ire n a  p o w in n a  b y ła  odm ów ić, ale p rzy ję ła  zapro­
szenie. Nie w y sta rcza ły  ju ż  k ró tk ie  spo tk an ia  n a  p rzy ­
stan i p rzed  K lubem .

Ażeby osłonić p rzy jac ió łk ę  p rzed  p lo tk am i m ilio­
n er zap ro sił s iostry . B ył to  k ro k  n a jb a rd z ie j n ietak - 
tyczny  pod  słońcem , n a  ja k i m oże się ty lko  zdobyć 
p ierw sza m iłość. Szw edki p rzy ję ły  p ięk n ą  dziew czynę 
bard zo  serdecznie, ale  złożyły  ra p o r t  rodzicom . R aport 
b rzm ia ł groźnie.

W  k ilk a  dn i po cza ru jący m  w ieczorku, m łody 
Szw ed w y jech a ł nag le  do E u ro p y . S tu d ia  w yższe w 
P ary żu , chem ia , u k o ch an a  i  dziedziczna. T rad y cy jn a  
z ojca n a  syna.

Z p o czą tk u  p rzychodziły  do T igre często listy  z 
b łęk itn ą  m ark ą . M łody chem ik  p isa ł o P a ry żu , chem ii 
i uczuciach . Ale pogotow ie ro dz inne  czuw ało. L isły  
staw a ły  się co raz rzadsze. Jed en  z u rzędn ików  pocz­
tow ych  w T ig re k u p ił dom . S iostry  m ilionera  były  
po daw nem u serdeczne d la  p . Ireny , a le  zam iast listów  
zaczęły nadchodzić  pocztów ki. C hem ia, czy p a ry żan ­
ki, a m oże i jed n o  i d rugie. H u m a n ita rn a  A m eryka 
dz ia ła  zaw sze d y sk re tn ie  i po lu d zk u , zaw sze z ser­
decznym  uśm iechem  na ustach .

Kiedy w końcu  po całym  szeregu rozpaczliw ych  
listów , o trzy m ała  trz y  ko lejne w ym ów ki „d laczego

nie pisze zu p e łn ie '1, z rozum iała , że jak aś  zła pa jęczyna  
oplo tła  je j szw edzki ro m an s W y sła ła  rozpaczliw y 
list z B uenos A ires, n ie  o trzy m ała  je d n a k  odpow iedzi. 
W idocznie było  już  zapóźno.

E leg an ck ie  Szw edki by ły  coraz ha rd z ie j uprzejm e. 
P o raź  setny zapow iadały  p ierw szą  w izytę w  dom u 
pp. S aw ickich  i s łodziu tko  zapy tyw ały , czy nie o trzy ­
m ała  listu ... od b ra ta . N a p o czą tk u  eu ropejsk ich  wa- 
kacy j, k .ed y  w dorzeczu  P a ra n y  do jrzew ają  złociste 
ow oce, a  na  b rzegach  Sekw any pierw sze kw ia ty  le t­
nie, w y b ra ła  się do p o rtie ra  K lubu Szw edzkiego na  
zw iady. N a p ierw szą  w zm ianę o pow rocie n a  w akacje  
z E u ro p y  pew nego słuchacza  chem ii, p o rtie r p o k rę ­
cił głow ą.

P ra c u ję  tu ta j 20 lat. Ani ra z u  żaden z nich  nie 
w rócił do T igre n a  w akacje .

—  Ja k to  ?
—  Claro. J a k  u  nas w ypada lalo . to w  E urop ie  

egzam iny. A w  lipcu  i s ie rp n iu  nie w arto  p rzy jeżdżać  
do A rgen tyny  n a  g rypy  i zap a len ia  p łuc. P rzy jac ie l 
tw ój w róci nic w cześniej niż za jak ieś 6 lat.

Ire n a  nie czekała  końca  sześciu la t zapow iedzia­
ny ch  p rzez p o rtie ra . W yszła  za m ąż za em ig ran ta  
P o lak a , w yszła  zam ąż po a m ery k ań sk u , bez m iłości. 
P o raź  d rug i je j życie w A m eryce sta ło  się podobne 
do  św ia tu  w Rio Jan e jn o , k iedy  zam iast C hrystusa  
u k a z a ł się ty lko  Jego posąg.

P o  k ilka  la tach  w zględnego szczęścia, pew ien li­
piec w y ją tkow o  ch łodny  i m roźny  p rzy p raw ił m ęża

p an i Iren y  o zapalen ie  p łu c  a  późn ie j o gruźlicę. Mieli 
już  dw oje dzieci i  w łasny  dom ek  w  pob liżu  K lubu 
Szw edzkiego, k iedy  sp ad ła  n a  i-ich choroba.

Do E u ro p y  n ie  by ło  za  co w racać , k u ra c ja  w gó­
ra c h  C oro laba n ie pom ogła. W  p a rę  la t  p ó źn ie j 
m ąż u m a rł w  szp ita lu  m u n icy p a ln y m  T igre, a p an i 
Iren a  z dw ojgiem  dzieci pow róciła  do k ra ju .

O becnie jest nauczyc ie lką  g ieografii, ho d u je  dzie­
ci, g ra  w  b rid g ’a i sluclia rad ia . C zasam i, kiedy jak iś  
sześciom iesięczny p o d ró żn ik  zapędzi się zadaleko  w 
pochw ale  k ra jo m  egzotycznych  n a  u sta  jeszcze m ło­
dej p a n i w ypływ a uśm iech  sarkastyczny .

D alekie podróże jed n y ch  oczarow ują , in n y ch  ro z ­
czarow ują . K ażda po d ró żn iczk a  m usi m ieć swój speł­
n iony , a lbo  n iesp e łn io n y  sen o m ilio n erze .

Kiedy m ałe n u d n e  i p lo tk a rsk ie  m iasteczka, m ie­
w a pogodą w  Noc Ś w ięto jańską, p an i Iren a  zam y k a  
okiennice. P rzy p o m in a  sobie n a jw sp an ia lsze  z jaw iska  
nocy tro p ik a ln e j... ro je  św ietlików  unoszących  się w  
pow ietrzu , ja k  isk ry  szczęścia. R ozśpiew ana i  ro z tań ­
czona noc w Klubie m ilionerów , zap ach  Delty i k w ia ­
tów, sm ak  je j ow oców  i kom plem entów .

P an i Iren a  kocha śnieg, ho ten n ic  nie przypom i­
na i  nienaw idzi lata, k tó re  je d n a k  zaw iera  nieco ele­
m en tów  w spólnych. N aw et d rzew a w p aźdz ie rn iku  
k w itnące  sw oim  liśo e m  rdzaw o-czerw onym  im itu ją  
p raw dziw e kw ia ty  D elty  P aran y !...

(Koniec)
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Ofiar** bom bardow ania  Bośnicxeyo w Chinach

iii;

fK

G u b e rn a to r  K antonu  Wu Teh Gher.g w towarzystw ie komisji rw iedził miejski szpital, w kiórym ku rują się ofiary nocnego
natofu sam olotow ego Japończyków.

Piękna inicjatywa 
sołtysów

Sołtysi gromadzcy pow. wołożyńskie 
go, chcąc uczcić rocznicę śm.erci M arszał­
ka Piłsudskiego, zainnc owal: między sobą 
zbiórkę pieniężną na zakup karabinu ma 
szynow ego dla oddziału KOP. W  dniu 27 
czerwca ro. przedstaw iciele sołtysów v.rę 
czyli staroście powiatowem u zebraną su­
mę na zakup karabinu.

Burza nad pow w*I,-trockim
Nad pow iatem  wileńsko-trockim p rze­

ciągnęła silna burza z piorunami. O d ude 
rzen piorunów spłonęły  3 zabudow an:a i 
zapailito się 7, przy czym 2 osoby, a m 'ano 
Wicie Sołow iejew  i Kuczkin zoslaL porażę 
ni. (c).

S u iw a  kara 
- za wyrąb lasu
Starosta dziśnieński ukarał w trybie

*, rno-ddmirilsfracyjnym Piotra Ziembickie 
go, zam. w maj. Raćkl, gm. szarkowskiej, 
za dokonanie nieprawnego wyrębu drze­
wa w lesie uznanym za ochronny, na karę 
grzywny w kwocie zł 1000 z zamianą w 
razie nieściągalności na 6 tygodni aresztu, 
przy równoczesnej konfiskacre zajętego 
drzewa, wartości zł 1010.

Okradan e Zw. Rai. 2ydóf
Do lokalu Zw Rezerwistów Żydów 

przy ul. Wielkiej 5 dostali się złodzieje, 
którzy splądrowali pokoje, a następnie 
łkradli głośnik i lampy rad owe. (c).

Harce rowerzysty
Na ul. Ljdwisarskiej rowerzysta A lek­

sander Abramowicz (Zarzecze 28) naje­
chał na S. G iełbunow ą (Kalwaryjska 9) 
kłóra padając n? bruk odniosła złam anie 
lewej rę„..

ucijtając ęaiete ciy iwraca Pm- 
igę na reklamę?
~  A wie Pan, przecież to jest nie. 
•odny informator nandlowy, cie* 
ry i praktyczny, a wiadomości, 
rpane z rdklam. ułatwiają Panu 
>ór towaru i prowadzą do odpo- 
dniegc źródła zakupu.
Dlatego też, rozsądny przemysło* 
c, troszczący się o popularność 
rcłi wyrobów, lub kupiec, który 
e zdobyć liczną klientelę — ra­
muje się stale w „KURJERżE 
ŁEBSKIM”.
 -po j e st w ie rn y  I n ie z a w o d n y
isób zdobycia klienteli.

Pierwsi turyści litewscy w Wilnie
W czoraj przybyło do Wilna kilku tu- i W ilno i zapo cnali się z t istorycznymi za- 

rystów z Litwy. Goście litewscy zwiedzali ■ bytkami miasta.

Burze w pow. baranowick:m
Burze, które w ostatnich dniach czerw 

ca przeciągały nad powiatem baranowic 
kim, wznieciły kilkd pożarów, wyrządziły 
duze szkoay (m. in. uszkodzony został 
maszt nowowybudowanej stacji radiowej 
W Baranowickiej pioruny poraziły śmier 
teinie kilka osób.

Na drodze w odległości 2 km od Za-

lubcz, gm. słołowickiej, piorun zabił 30- 
letniego Michała Bublenla, w a minie da- 
rewskiel została zabita jedna osoba I w 
gminie nleaźwfediickiej dwie osoby. Po 
nadto porażone zos*aty dwie osoby w 
gminie nledżwiedzlckiej i jedna w gmi­
nie wolnickiej.

Zamordował matkę i siostrę
W dn. 28 ub m. mieszkaniec Tatarki, 

gm. trabskiej, pow. wołoźyńskiego, Józef 
Muśnicki zamordował siekierą 67 letnią 
matkę, Agatę i 2b-ietnią siosrrę, Marię.

Chodziło mu o zawładnięcie majątkiem.
Policja wszczęła poszukiwania za zbie 

głym mordercą.

Zabójstwo stróża nocnego
Policja została zaalarmowana w iado­

mością o tajem niczej zbrodni, dokonanej 
na łąkach majątku Ziemiosław, pow. lidz 
k iego p o d  nazwą „Rojsty". Znaleziono

ta n  zam ordow anego stróża tegoż mająt­
ku, Józefa M ack:ewicza.

Kto dokonał zbrodni, ustalają w ładze 
śledcze. (c).

S ze ść  na sześć
jest to rozmiar n o w e , soldnej kamery 'KONTR 
Zeiss Ikon, która z normalnei D łon y  zwojowej 
zamiast 8 zdjąć daje ich 12 i czyni zbytecz­
nym kłopotliwe pytanie: czy na wysokość fo­
tografować, czy też na szerokość? Jedna 
i drugie zdjącie ostre do samych brzegów. 
IKONTR 6 x 6  — to znaczy: dwupunktowe 
nastaw.enie, mechanizm sprężynowy, objekty- 
wy Novar 1 . 4 , 5  do Tessara 1:3.5,  migawki 
Tclma do Compur Rapid z %» sekundy i poza 
tym w 2 modelach nawet wbudowany sam o- 
wyzwąlacz. Kamerą zademonstruje k a ż d y  
skład fotograficzny.

JENERRLNA REPREZENTACJA

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 
J. SEGAŁOW CZ, WARSZAWA, Moniuszki 2.

a błony oczywiście 
tylko Z e i s s  I kon.

Nafstarsze i na^ardzćej poczytne 
p i s m o  p o l s k i e  w L i t w i e

T Y G O D N I K

CHATA RODZINNA
(16 rok wydawnictwa)

F\dres: Kaunas, Oźeśkieres g-vó 12,
Najlepsze źródło informacyi i miejsce dla ogłoszeń, 

Prenumerata — do końca roku 5 zł. z przesyłką pocztową, 
Numery okazowe na żądanie gratis.

Zamknięcie Zjazdu Chemików Polskich
M y

2 bm ., w o s ta tn im  d n iu  cztprodi ;o- 
wcgo IV z jazd u  chem ików  po lsk ich  
w W iln ie  w ygłosili na p len a rn y ch  
p o sied zen iach  odczyty : 1) p ro f  d r
W ik to r J a k ó b  „C hem ia n ieo rg an icz ­
n a  w dobie w spó łczesnej i je j s to su ­
nek do n au k  p o k re w n y c h " , 2) p rof. 
d r  Jerzy  Suszko  „D ążen ia  i zdobycze 
chem ii o rg an iczn e j w  ok resie  powo- 
jen y m “ i 3) inż. E u g en iu sz  B erger 
„O  w ażn ie jszych  m a te r ia ła c h  za s tęp ­
czych". P o n ad to  w poszczególnych  
sek c jach  w ygłoszono k ilk ad z ie s ią t re 
feratow .

P o  o s ta tn im  odczycie odbyło stę 
w ieczorem  u ro czy ste  zam knięcie  z ja­
zdu. P rzew odn iczący  z jazdu  p rof. 
L am pe oznajm ił, że n as tęp n y  zjazd 
chem ików  odbędzie  się w K rakow ie 
w 25 roczn icę śm ierc i uczonego, p ro ­
fesora  U. J. K azim ierza  Sm oluchow - 
skiego

Koło C hem ików , s tu d en tó w  USB 
przez cały czas z jazdu  oprow adza ło  
uczestn ików  po W iln ie  ś u rządzało  
ia isze  w ycieczki p odm iejsk ie  W  dn  3 
hm . g ru p a  k lkud ziesięc iu  chem ików  
u daje  się n ad  jez io ro  N arocz.

Ostatni dzień Zjazdu Fizjologów
w Wilnie

Nowy zarząd Polskiego T-wa Fizjologicznego
2 lipca  rb. odyło się w ra m a c h  

z jazdu  fizjo logów  po lsk ich  w W iln ie  
w alne zg rom adzen ie  P o lsk iego  T-Wa 
F izjo logicznego , na  k tó ry m  p rzew o d ­
niczył d r  M. E iger.

P o  w y b ran iu  w m iejsce w yloso­
w an y ch  zgodnie  ze s ta tu te m  człon- 
itów za rząd u , w y b ran o  now y  zarząd  
g łów ny  P o lsk iego  T -w a F iz jo lo g icz­
nego w n a s tęp u jący m  sk ładz ie :

P rezes p ro f  d r  F r. C zubalsk i, wi-

K R O N I K A
WILEŃSKA

— Przewidywany przebieg pogody 
według PIM-a w dniu 3 bm. Na wschodzie 
Polski zachm urzenie duże, miejscami desz 
cze i burze. W iatry najpierw  um .arkowane 
z kierunków południow ych, później umiar 
kow ane poryw iste z kierunków zachód- 
nice. Ku wieczorowi rozpogodzen i .  Na 
pozstatym  bszarze kraju —  no gól chmur 
no i miejscami drobny deszcz. Lekka 
skłonność d o  burz.

Umiarkowany wiatr zachodni I poł- 
nociio-zachodiii (górny północrio-zachud 
-ni oko ło  35 gm /yodz.). Podstawa chmur 
niskich od 200 m.

Tem oeratura w ciągu dnia d c  25 st. W ' 
dzialność dobra.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nofy  dyżurufą nas.ępujące 

apteki:
Jundziłła (Mickiewicza 33). Mańkowi- 

cza (Piłsudskiego 30), Chróścińskiego 
i Czaplińskiego (Os*robramska 25), File­
monowicza i M acielewicza (W ielka 29), 
Pietkiewicza (Zorzecze 20).

P onadto  stale dyżurują nas 'ępujące 
ap te s i: Paka (Antckolska 42), Szantyra 
(Legionowa 10) 1 Zajączko-vsk?egc (Wi­
told owa 22),

MIEJSKA.
— Pogłębianie WilH. Z godnie z naszą 

zaoow iedzią, z dnia 1 bm. na odcinku 
W itoo —  W erki orzystąo ionc d c  intersyw  
nych p^ac nad pogłębianiem  rzen! Wilii. 
Na odcinku tym pracuje nowoczesna po- 
g łębiarka oraz trzy statki pom ocnicze.

Roboty potrw aj? w  c.ągu lata ! jes en  ,
— Wzrost Ilości taksówek w Wilnie. 

Po silnym spadicu ilości taksówek w Wi! 
nie, w ciągu czerwca rb, zanotow ano nie 
znaczne zwiększenie się ilości dorożek sa 
m ochadow ych. PrzyDyły ostatn io  3 wozy. 
W  po łow ie bm uruchom ione rneją być 
jeszcze d w t wozy.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA PO H U L A N C E

— Dziś, w  niedzielę, dnia 3 ł pca r .  b. 
o godz. 8.30 wiecz. — w T eatrze na P ohu­
lance powtórzenie świetnej sztuki angiel­
skiej w 3 dttach p. t. „Mila rodzinka” z goś 
cinnym występem p. Stanisławy W vsoekiej 
w świetnej kreacji 100-letniej babuni. Reży­
seria St. W ysockiej. Dekoracje K. i J. Golu 
sów.

— T eatr Miejski z W ilna na Prow incji.
Dziś, w  niedzielę, dnia 3 lipca r b —  Te 
i t r  Miejski z W ilna grać będzie doskonalą 
komedię Bus Fekete‘go „Jan" w Podbrodziu 
t ju tro  4 lipca w Postawach. Obsada premie 
rc-wa.

i

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**

— Ostatnie pożegnalne występy artystów 
opery warszawskiej. Dziś z udziałem  styn 
nych artystów  opery w arszaw skiej F. Pla- 
tówny, A. Gołębiowskiego, A. W rońskiego, 
E Mossakowskiego, R. W ragi odbędą się 2 
ostatnie przedstaw ienia operowe: o godz. 4 
m. 15 pp. po cenach zniżonych „H alka" 
M iiiuszki, o godz. 8.15 wiecz. „RigoleHo1, 
opera Verdi‘ego. Dyryguje R. Rubinsztejn.

Będą to nieodwołalnie ostatnie przedsta 
wienia tego świetnego zespołu operowego, 
który  chlubnie się zapisał w pamięć: publi 
czności wileńskiej.

c rp re z es  p ro f. d r  E . Sym , re d a k to r  
p ro f. d r  K. B iałaszew icz, sek re ta rz  d r  
Br. Z aw adzk i, sk a rb n ik  p ro f. d r. A. 
D m ochow sk i, cz łonkow ie  za rząd u : 
z K rak o w a  p ro f. d r  K au lbersz , ze 
L w ow a p ro f. d r  K lisiecki , z P o zn an ia  
p ro f  d r  D ąbrow sk i i  z W iln a  p ro f. 
d r  M ozołow ski.

P o  p o łu d n iu  oaby ło  się trzec ie  p o ­
siedzen ie  n au k o w e  z jazdu  ood p rz e ­
w o dn ic tw em  p ro f. K aulbersza.

N astępny  zjazd odbędzie się p raw  
d o p o d o b n ie  za ro k  w W arszaw ie, w 
czasie p o fe ry jn y ifi

R A D  I O
NIEDZIELA, dnia 3 lipca 1938 roku.

7.15 Pieśń religijna; 7.20 Tańce i pieśni 
kaszubskie; 8.00 D den ik  po /. 8.15 Audycja 
dla wsi; 8.35 Program  nc dzisiaj; 8.40 W iad. 
rc lr  8.50 Kapela wiejska; 9.05 K iw ęda świet 
licowa; 9 J5  T ransm isja jabożeństw a; 10 30 
Ofiarowanie sztandarów  Armii przez społe­
czeństwo wileńskie — sprawozdaw ca Jerzy 
Zapaśnik; Poem aty symf. W yjątki z opere­
tek; 11.45 „Niemcewicz jako faeecjonista"— 
felieton Czesława Zgorzelskiego; 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał; 12.03 „Serenady" — po­
ranek muz. 13.00 „Miłość i przyjaźń wT życiu 
Szeksp.ra" — szkic literacki;. 13 15 Muzyka 
obiad. 14.55 Jazda po mieście — pogad
15.00 Audycja dla wsi; 16.20 Komedia Alek­
sandra F redry ; 17.20 Recital fortepianow y 
Jozefa Turczyńkiego; 17.50 Chwila Biura 
Studiów; 18.00 „Kochajm y się" — koncert 
rozrywa. 19 30 Tygodnik' dźwiękowy; 19.50 
Pogadanka; 20 00 „Framuk z Kry w ołki" — 
W ieczorynka w wyk zepołu .Kaskady";
20.35 Wij. wiad. sport. 20 40 Przegląd polit. 
20 50 Dziennik wiec*. 21.50 „T a-jo j“ wesela 
audycja 21.40 W iadomości pływackie — 
pogadan ia ; W iad. sport. 22.10 ,W  letni 
w ieczór"—audycja muz. 23 10 Ostatnie w ia­
domości; 23 15 Zakończenie.

PONIEDZIAŁEK, dnia 4 lipca 1938 r.
6.45 Gimnastyka 7.00 Dziennik 7.15 Ol 

ktesira Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. W. 
Szczepańskiego. 8.00 Muzyka w akacyjna. 
8 55 Program  na dzisiaj. 9.00 Przerw a. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud 
riow a. 15.00 Koncert rozrywkow y. ls.OO Mu 
zyka popularna. 14.15 Przerwa 15.15 „Mo 
je w akacje" — powieść Starego D oktora dla 
dzieci. 15.30 15 30 Fragm ent z powieści Poli 
Gojawiczyńskiej „Słupy ogniste". 15.45 W iad. 
gospodarcza. 16.00 Ki/mnozy-turzy północy.
16.35 Pogadanka. 16.45 „Galapagos" — feSie 
ton Stefan? Goaazdtowskiego. 17.00 Apel Przy 
sposoi dem i a Wojskowego Kobiet pog. Anny 
Bujwidówny. 17.05 Arie i pieśni — śpiewa 
Antoni Kwiecień. 17.25 Rapsodie orkiestro 
we 17.45 „Listy z  wTaikacji“ — felieton Ta 
di-usz Łopalewskiego. 17.55 Program  na ju 
tro 18.00 Pogadanka sportow a. 18.10 Kon­
cert muzyki am erykańskiej. 19.06A udycja 
żrłnieirska. 19.20 Pogadanka 19.48 Stare fra 
słk i i nowe melodie. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy­
cja dia wsi. 21.10 Lekkie melodie i piosenki 
21.50 W :ad. sport. 22.00 Wit. wiad. „porto 
we. 22.05 O rkiestry symf. 23.00 O statnie wia 
domoścL 23.05 Zakończenie.

S&ffiotłrtd rozbił furmankę
W czoraj przy ul. Ostrobramskiej sam-o 

chód ciężarowy w padł na furmankę wiej­
ską prow adzoną przez P. Jachimowicza. 
Skutkiem zderzenia wóz został roztrzaska 
ny, zaś koń ciężko poraniony, w obec cze 
go  zaszła konieczność zastrzeien.a zw «• 
rzęcia, - ^  v



10 „KURJER " (4498}

R szkład Jazdy statków
SOBIESKI (dwu pokładowy. Bufet zaopat­
rzony w goiąee i zimne zakąski z wyszyn­
kiem alkoholu. Ceuy niskie). ŚMIGŁY i 
KURIER na odcinku rzeki Wilii W ILNO — 

WEKKI.
Od dnia 25 czerwca 1938 r. w niedziele

święta: S tatek „Sobieski" będzie wyko­
nywał kursy spacerow e 3 godzinne.

Odjazd z W ilna: 10,00, 14,20, 17,50;
Odjazd z W erek: 12,50, 16,20 19,45.
Uwaga: W razie deszczu lub chłodu sta 

tek kursow ać nie będzie.
Odjazd z W ilna statków  „Śmigły" i „Ku 

rier" 7,30; 8,05; 10,25; 11,00; 12,55; 13,35; 
16,35; 17,10.

Odjazd z W erek statków  „Śmigły" i 
„K urier" — 8,55; 9,30; 11,50: 12,20; 15,00; 
15 40; 18.00; 18.35; 20 45.

Uwaga: W razie cbsszczu lub chłodu stat 
k: będą kursow ać według rozkładu na dzień 
powszedni.

W dnie powszednie:
Odjazd z W ilna statków  „Śmigły" i „Ku 

rier" — 8,la : 9,30; 10,50; 12,10; 13 30; 14 50' 
16,10; 17.30; 19.15;

Odjazd z W erek — 7,15: 9,40; 10,55; 12,15 
13,55; 11*55; 16,15; 17.35; 18 55.

Uwaga: W razie deszczu lub chłodu sjat 
kl wymienione w niektórych godzinach nie 
becią kursowały'.

W szelkie inofrm acje co do w ynajęcia 
statków pod wycieczki spacery, dancingi 
udziela się na przystani statków  firm y Beż 
Janowiezów, tel. 25— 19.

Rozkład jazdy statków
„Pan Tadeusz” i „Sokół"

kursujących między 
WILNEM A WERKAMI 

z przystankam i w Pośpieszce, V'-rołnkumpii, 
K alwarii i Plaży W erkow skiej. Od dnia 25 
czerwca 1938 r. w soboty, niedziele i św eta 
do odwołania.

Odjazd z W ilna: *7, 8.40, 9.15. 11.35,
12 10, 15.20, 16, 18, 18.40

Odjazd z W erek: *8 20, 10.05, 10.40, 13 40, 
14 20, 16.50, 17.25, 19.10, 20.15.

W razie niepogody obow iązuje rozkład 
jak na dnie powszednie

W dnie powszednie odjazd z W ilna: 
8 50, *10.10, 11.30, *12.50, *14 10, 15.30,
*16,50. *18 10, 19.40.

Odjazd z W erek- 7.45, 10.15, *11,35, 
12 55. *14 15, *15.35, 16.55, *18,15, *19.35 

Statki są wolne pod wycieczki. Wszelki Yi 
in to rm acy j oraz w ynajęcia statków  udziela 
się na przystani statków  w W ilnie, ul. T a­
deusza Kościuszki, telefon 15-9Gl

Uwaga: * godziny dodatkow e przy więk 
szej frekwencji.

Do „Kurjera Wileńskiego”
NEKROLOGI, 
OGŁOSZEŃ BA

i WSZELKIE KOMGNlKflTY
po cooaałj baruzo tanich 1 na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biura Ogłoszeń
Mm Grabowskiego
w Wilnie, G a ro a rsk a  1, teł. 82

Kosztorysy na żądanie.

Nowo otwarty 
sklep chrześcjański

galanterii i bławatu 
Waleriana Cyrena
Swiąciany-Wil., Rynek 24

i  A A A A A A A A a a A A a a a A a a a A A A A A A A A A A A a A A A a A A A A

Kino „APOLLO11
w Baranowiczach

Wielki podwójny program :
1) WRÓĆ MOJA MALEŃKA

wspan a y d ram at muzyczny

2) MAŁY TARZAN
^  gigantyczny film dzungiowy z feno- 
^ menalnym 10 letnim Tarzanem

Y pM  rTTYTTYYYYYTTTYYTYYYY łYYYYTYY t YYYYYT 
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I Kino Teatr „ P A N “ f
w Baranowiczach E

1 otężny dram at opuszczonej kobiety, E 
która walczy o szczęście dz ecka p. t  t

] „WZGARDZONA"
W roi. g l : Barbara Stanwyck, fc 

John  Boles i In. F

Chluba dwutaktowców! Motocykle „Royal Enfleld* 225 c/c już na składzie 
B E Z K O N K U R E N C Y J N Y  M O T C w Y K L

EXC£LSIOR S ETKA
bez prawa jazdy i podatku drogowego, zdobywca Mistrzostwa Stolicy 
w cenie Zl. 1095.— potrącając 20% ulgą Zt. 220— — Zt, 875.— 

oraz motocykle światowo znanych marek N o r t o n  R o y a l - E n f l e l d i  Inne 
do nabycia na dogodnych warunkach w firmie

iF S S R O C K H O T O R * 1—Wilno, SS£Ti.S.A
Fachowa obsługa i bezpłatna nauka jazdy.

f f 1

SW3ETNE PARCELE BUDO M  ME
sprzedają się w pięknej dzielnicy przy reprezentacyjnej i uregulowanej ul. Rossa. Jest ze­
zwolenie władz na zabudowę Woda I kanalizacja Informacje g 4 —6 Mickiewicza 22-4 m .2

Ceny zniżone: Na wszystkie seanse balkon 25 gr, parter od 54 gr.
P A C M r t A  I Ostatni dzień. Podwójny

| program: 1) Film wielkich wzru­
szeń, klóry każdy mns' zobaczyć

2 )

„ A D I E U

w nowej emocjonującej kreacji „MAGICZNY KLUCZ11 Początek o godz. 2-ej.

Początek o 2-ej. zniżone :
Na wszystkie seanse b a l k o n  2 5  groszy, parter od 5 - 4  grzoszy
1) Sensacyjny dram at rozgrywający się w Chinach. Dzieje szalonego pościgu 
Dramat młodej dziewczyny stawiającej czoło n a j D a r d z i e j  podstępnym moidercom

C H IŃ SK I B R Y L A N T
2) Piękna V  i L G I U Y  M . O B i A T O Rkomedia

U  «p ■ ■ śha fw- i CENY na wszystkie seanse: Balkon 25 gr, parter 54 gr.
■ 1  C b b I U w  |  Premiera. Rozkoszna czarująca gwiazda Europy i Ameryki
— ——— ——— — J  D anlcllc D arrieux  i słynny „Pieśniarz Paryża" A. PREJEAN

komedii muzycznej  ̂/ t o t o  na utitCĘj<(
Nadprogram : ATRAKCj E

C hrześci jańsk ie  kino Arcyzabawna polska komedia muzyczna

swiatowidj „Dorożkarz nr 13“
W rolach głównych: Andrzejewska, Ćwiklińska, Sielański, Cybulski i inni. 

Początki seansów: 5, 7 I 9. W niedziele i święta oa 1-ej

Kinow a a^s| “‘̂ 4, „ S tra ce ń cy
2) Poiska Komedia muzyczna Piętro wyżer Eugeniusz BU90

Dziś. Trójka genialnych malców: Frank Darro, Bllly Burrud 
i W| llam Benedlct w filmie wielkich wzruszeńi  G W S K O J

"MAL I  BOHATEROWIE"
W głównej roli kobiecej May Robson.

\adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-ej, w uhvlz. i św, o 4-ej

N ie św ie & R ie
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNI­

CZO-HANDLOWA, z odpowiedzialnością p- 
diiałam i, w Nieświeżu, podaje Rolnikom do 
wiadomości, że przystąpiła do skupu bydła. 
Pi siada na składach: nawozy sztuczne, ma­
szyny i narzędzia rolnicze. Skupuje: zboża 
i nasiona,

KLUB POI.SKI „OGNISKO" — Nieśwież 
ul Piłsudskiego 19. Lokal gruntow nie odre­
staurow any. K rajowe napoje wyskokowe ł 
orzeźwiające oraz różne zakąski. Śniadania, 
obiady i kolacje. Na w arunkach przystęp- 
t j c h  całodzienne ulrzymanie.

Kom unalna Kasa Oszczędności pow' nie- 
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
td  1 złotego.

Jan Giedroyć-Juraha — „W arszaw ian­
k a " . Nieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż o- 
woców południowych i delikatesów.

C hrześcijański Bank Ludowy w Nieświe 
żu, sp-nia z nieograniczoną odpowiedz., n a j­
starsza instytucja kredytow a w powiecie, u- 
dziela pożyczek członkom, przyjm uje wkła­
dy na dogodnych w arunkach, od 1 zł.

NttJLEPSZE ZDJĘCIA 
FOTOGRAFIC7NE

wykonuje — znany

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

„FANTAZJ “
Baranowicze, Szeptyckiego 49

Sprzedaje sią plac
w BARANOWICZACH, ul. Kolejowa 80 
Rozmiar 3,454,15 mtr1. Po intormacje 
zwracać się należy; Biuro Macierzy 
Szkolnej, Senatorska 121; — tel. 177 

w Baranowiczach

S f i H »
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SUDOFWN
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PIEGI znilkają bezpow rotnie po 3 dniach 
przy zastosow aniu epokowego w ynalazku 
ołówka RADEX. Usuwa m onentalnie piegi 
chroniczne, plam y żółte i wątrobiamc, prysz­
cze wągry i liszaje oraz zmarszczki, w y­
biela, nadając cerze szarej cudną młodzień­
czą kairnację. Ołówek Ra DEX spreparaw a- 

'm y  po długoiletn, doświadczeniu. Cena 
p. tylko 2.75, 2 pud. zł 5. Wysy/aimy za za­
liczeniem pocztowym. Ad.reis: Dypl. Kosmeł 
PAULINETTE, W arszawa, Dra Zamenhofa 
12/KW.

Cud techniki 
noworzesnej

BROWNING „W ESKO" kał. 6 mm — 
jest uznany przez znawców za najlepszy. 
Zabezpiecza od mimowolnego strzału. Sys­
tem belgijski, pjęknie niklowany. Repetuje 
się przed strzałem , autom atycznie wyrzuca 
gilzy. Huk kolosalny, wykonanie luksusowe. 
Rękojeści w ykładane masą bakelitow ą. Gwa 
rancja  fabryczna na 8 lat. Idealna obrana 
przed napadem  i kradzieżą. Cena zł 5 95, 
dwie sztuki 11.50, setka naboi syst. „Flo- 
bert" zl 3.65. Pozwolenie niepotrzebne. W y­
syłamy na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze na poczcie. Adresujcie: W y­
tw órnia autom atów  „STRZAŁA". W arsza­
wa, Dra Zamenhofa 12/KW. Uwaga: Nasze 
wyroby uznane są za najlepsze.

P r z e t a r g
W ydział Powiatowy w B rasławiu ogła­

sza niniejszym nieograniczony przetarg  ofer 
Iowy na budowę około 1.700 m szes. m uro­
wanego z pustaków  piętrowego gmachu b iu­
rowego w Brasławiu.

Od oferentów  będzie wymagane wadium 
w wysokości 5 proc. oferowanej’ sum y w go­
tówce lub papierach pupilarnych. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 15 lipca 1938 r. o godz. 
10 w gmachu W ydziału Powiatowego.

Po porów naniu ofert w tymże lokalu o 
godz. 12 odbędzie się dodatkowy przetarg 
ustny. W ydział Powiatowy zastrzega sobie 
dowolny wybór oferenta oraz praw o unie 
ważnienia przetargu.

W zór oferty, ślepe kosztorysy i w arunki 
przetargow e można otrzym ać w gmachu Wy 
działu Powiatowego za wzrotem  kosetów w 
wysdkości 3 zł.

Brasław, dnia 30 czerwca 1938 r. 
Przewodniczący W ydziału Pi.upąjt owego 

(Bohdan W en d o rff/1' 
p. o. S tarosta Powiatgury
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 Ł  E  K A J  Z E

D R  MED. JANINA
Piotrowicz Jurczenkowa

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

przeprowadziła się 
na ul .  Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66. 

P rzyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
J. Anforawicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, krdfece. 
P izy jm uje go --. 8—9. 1 2 -1  i 4—7. 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K T O R

Z e l d o  w i r z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych od godz. C - 1 i 5—8 w.

D O K T O R
Zeldo wieżowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3. tel. 277,

.....

A K U S Z E R K A
Naria Laknerowa

przyimuu. ml godz. il ran i dc# godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul.

3-go Maja obok Sądu.

—  Na tym aparacie słyszy pa.ii o 2w  nocy Nowy Jork.
—  Czy nie m ogłabym  dostać takieradio, na którym si

Zakład) Graficzne
ZNICZ-

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D z i e ł a  k s i ą ż k o w e *  dru* 
ki* k a i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h .  s a m o r z ą ­
d o w y c h .  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE
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TANIO do sfwzedania 2 nieruchomości, 
składające się z 15 mieszkań i 26 mieszkań. 
Adres w adm inistracji.

DOM do sprzedania 3 pokoje, kuchnia 
i w eranda oszklona, 2 i pół ha ziemi,, w tym 
1 ha ogrodu owocowego, w bardzo ładuej 
miejscowości w WołOkumpiii. Adires w Red. 
„K. W .“

Z pov'odu likw idacji sprzedaje się: k re­
dens, stoliki, lada, gabioika itp. urządzenia 
Adres z Redakcji „K. W .“

DOM DREWNIANY na w łasnej ziemi z 
ogródkiem owocowym 1 studnią z powodu 
w yjazdu sprzedam  bez pośrednika z wolnym 
m ieszkaniem — ul. Chełmska 25.

DYWAN wschodni rozm 3X4 mtr. sprze­
dam Kalwairyjska 34 m 11.

FORTEPIAN w dobrym stanie za zł. 275 
okazyjnie do sprzedania, ul. Niemiecka 19 
ro. 2 (wejście w bramie).

MOTOCYKL „Baker" setka, zupełnie no­
wy z licznikiem korzystnie spnzeoam. In for­
macje: Jaksztas, W ilno, W iwulskiego 12—5.

ZĘBY SZTUCZNE 
kupuje

i .  i l i n k i e r
W ileńska 21.
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M agister filozofii —  młoda panna reflek 
tuje na każdą posadę naw et Bezpłatnie w 
poważnej Instytucji.

TECHNIK BUDOWLANY z trzydziesto- 
U tnią p rak tyką  podejm ie się prowadzeń a 
dozorow ania robót. W iadom ość: W ilno, Bob- 
n.-j’ska 24—2.

SIOSTRA (b. studentka medy-cyny). Za­
strzyki, bańki, masaż, kateteryzacja. P rzy j­
m uje dyżury. W ilno, ul. W iłkom ierska 1—1 
vls 5 vis kościoła św. Rafała. Kreniowa.

STUDENTKA za korepetycje konw ersa­
cję niemieckiego tow arzystw o do uczenicy 
gim nazjum  otrzym a wiikt wyjazd letnisko. 
Zgłoszenia piśm ienne: Redakcja pod „Kon 
w ersacja".

ŁAJ

 L  .  i  8C A  L  E .........
DO WYNAJĘCIA b. ładne mieszkanie, 

sk ładające się z 6 pokoi z kuchnią i wygo­
dami, przy ul. Zarzecze 16 m. 1.

MIESZKANIE 3 pokojowe z wygodami 
do wynajęcia. Zwierzyniec, Wiitoldowa 9.

PIEKARNIA do wydzierżawienia naprze­
ciw koszar. W iadomość, Baranowicze, Ko­
pernika 3. W arszawska.

a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a i

L E Y f t I S K A
KOSÓW  HUCULSKI — K raina słońca. — 
Noyvootwarty ZAKŁAD ZDROJOW Y. Kąpiele 
solankowe — inhalatoria. Kasyno — korty 
tenisowe — park  zakładowy — plaża. — 
Inform acje: Zarząd Zakładów Zdrojowych 
Związek M iędzykomunalny — Kosów Hiv 
culski.

WILLA „RADOSNA", Druskieniki, ul. 
Rotniczanka 8, po d  zarządem  Marii Sawic­
kiej, poleca kom fortow e słoneczne pokoje z 
w ykwintną kuchnią, po cenach przystęp­
nych.

R  6  Ż  N
ZGUBIONY weksel na zł 135 płatny w 

W ilnie dnia 15 lipca 1938 r. z wystrwienis 
firm y „Bławat Polski", ul. W ielka Nr 28 
na zlecenie Stefana Grabowskiego, Biiuro 
Ogłoszeń, Garbarska 1 — uniew ażnia s#e.

NOWOŚĆ! obecnie bardzo aktualni 
B l  Święcicki „Unia krajów  chrześcijai
1 iich". Cena zł. 3. Żądać w ks:ęgarn:ac
W ydawn. „D obra P rasa"  — Wilnu, Zarz 
czna 30.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto roztach. I, Wilno 1 
C e n t r a l * . ’ Wilno, uL Biskupa Bandutsklego 4 
Redakcja: lei. 79, Oodziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja; tel. 99—Czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nr wogródek, ul. Bazytiańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górnlańsk* 8. tel. 166; Baranowicze, 
Ułańska II;
Plnsk, Dominikańska 40.

Przerls taw ic le ls lw a; Kłeck, Nieśwież. Słonlm, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołoźyn, Wdelka, Grodno — 3 Majr 6, 
Suwałki — Em. Plater 44 Równe — 3-gw Maja 13, 
Wolkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., ta granteą 6 zł., i odbiorem w 
■ dmtntstracjl zl. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

W y d a w n i c t w o  . K u r j e i  W i l e ń s k i *  S p .  z  o .  O.

CENY OGI uSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g i 
za tekstem 20 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i nomunikaty 60 g 
za wi sz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelaryu 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za teks*em 10-łamowy. Z 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane1 redakcja nie odpowiada. Administracj 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzt 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 I 17 — 1!

Druk. „Znicz*. Wilno. ul. Bisk. Bandurskieeo 4, tel. 3-40. Redaktor odo. Józef Onusaltis


